
W y ch o d z i eodzlennie o godz. 
3oiej |"0 po* u d n iu . 

P r z e d p ła ta  w y n o s i :
M I E J S C O W A ;  k  w „ r t a l n l < )  3  « ł r  7 f  o n t  

u i L i t e i n i c  1  ,  3 0  ,

2 .  p r n i y ł k ;  p o o z ł o w ; :

■ w  j — ó s . ^ w i e  a n s t i j b o t  i e m  i

i y j o j n - t i e m  N i e d z i e l n y m  6  i l r .  —  c n t .  

i o  P r u s  i  K . „ „ . ,■ n i e m .  4  t a l .  1 5  s g i . I '  j  

-  » i w e c j .  i  D a n i i  „  6  „

1  i  a n o j i  i  A n g l j  ,  2 3  f r a n k ó w .  I  .

W i o c h  . . . .  2 5  „  I  *

B e l g i i  i  d i w i j r a i j i  1 8  ,  1  _

T r u - c j i  i  k « .  W d d ń n .  1 8  ,  J  J g

Numer pojedynczy kontuje 8 ont.

We Lwowie, Czwartek dnia 22. Kwietnia 1869. i t o u  u  m .

Manus.J7pta nie zwr.caj* się, lecz bywają niizczone.

P rzedpłatę i ogłoszenia p rzy jm u ją
w »  L W O V  E E :  B i ó r o  >  d r a i n i s t r m e j i  t r m -  

. r e t u  A a r o n o w t j  p r * 7  * B ° j  N o w e j ,  p o d

l u w b ,  2 9 1 .  W  K B  A j Ł O W I E )  A s i f g j u n u  *  i -  

t e j  a  C t e c h a  w  r y n k -  W  P  A R  ? Ż U :  n a  c a ł r  

P r a n e j ę  i  A n g l i ę  j e d j  n i o  p .  p u ł k o w n i k  R a e z k o t e -  

M ,  r u t  d o  p o n t  d e  L o d i  N r .  1 .  W E  W I E D N I U -  

p  A .  O p p L l i i e ,  W o l i a e i l e ,  2 2 ;  t u d z i e i  p p .  B a t e n -  

t ‘ m  i j r  f o g t t r ,  W u l i z t U e  9 .  W F R A N K F 1 J E ­

C I E  n a d  B E N E M  i  H A M B U R G U :  p j  , E m -  

, e n z k , i n  < ,  Y ^ g l t t ,

tOfcmOSZENIA p n y jm n jy  się u  > p ą ń  6

B o n t .  o d  m i e j s c a  o o j j t o ś e i  j o d n i .  g e  w i e r s z a  

d r o b n y m  ' i r n k i e n  ,  o p  c i  o p u t y  s t e m p l o w e j  

f »  e r *  z r  k a i d o n u o w e  n i r i e s s c z e n i  v  

L l i . I T  x  R E K L A M i . O ł J N l  n i e o  M y t o *  

r a n ę  n i e  n l - g L j ^  f r a n k o w a n i u .

Ustąpienie delegacji z Rady państwa.
N it .iiamy dotychczas pewności, czy dele­

gacja nasza zdecyduje się na wystąpienie z Ra- 
dy państwa, a sądząc po antecedencjach tego 
nieszczęśliwie złożonego c ia ła , jakiem jest koło 
poiskie, musimy niestety obaw td się, że w naj­
lepszym razie wystąpienie to odbędzie się w 
formie prostego złożenia mandatów, t. j, że 
delegacja nie wyjdzie, ale tylko panowie dele­
gaci wymkną się z Izby, jeden za drugim , ci­
chaczem i na palcach. Tak przynajmniej zapo­
wiadać się zdaje wiedeński korespondent Czasu, 
który jest rzecznikiem większości debgacyjnej 
wobec opinii kraju.

Secesja, w tej formie uskuteczniona, byłaby 
krokiem, pozbawionym wszelkiej doniosłości po­
litycznej. Możnaby ją tłumaczyć tak, h  pp. de­
legaci, czując, jak źle pokierowali całą sprawą, 
umywają ręce od wszystkiego i zostawiają sej­
mowi, by sobie nadal radził jak może. Opu­
szczenie Rady państwa, uroczyste zerwan;e sto­
sunków z gabinetem i większością, z któremi 
Wszołka ugoda okazała się niemożliwą , wydaje 
im się czemś bardzo strasznem ; woleliby się 
Jbwycie półśrodka i inicjatywę zerwania zo­
stawić sejmowi, zamiast zostawić mu tylko mo­
żność odnowienia owych stosunków w razie, 
gdyby m iesterjum  i r«jehsrat dawali rękojmie, 
|e  na przyszłość nie będą zbywali żądań na- 
s*ych sławną koncesją co do organizacji Izb 
handlowych.

Pod każdym względem, półśrodek, zapowia­
dany w Czasie, byłby niedostatecznym. Czas, któ­
ry niedawno 3am oświadczał się przeciw przedsię­
wzięcia wyborów do delegacji wspólnej, przypu­
szcza teraz, że polscy członkowie tej delegacji nie 
jlołyliby nawet wcale mandatów Gała rztcz ogra­
niczałaby się tedy na tak nic nieznacznej de­
monstracji, że dwudziestu kilku z pomiędzy 37 
delegatów złożyłoby mandaty, by z jednej stro­
ny uczynić cośkolwiek dla opinii kraju, a i  
drugiej, nie narazić się bardzo Niemcom.

Tym czasem , kraj zupełnie czego innego 
domaga się od delegacji. Kraj żąda, ażeby de­
legacja uchyliła się in  corpore od daltzego u- 
działu w obradach Rady państwa, i ażeby to 
usunięeie się swoje um otywowała w sposób 
niedwuznaczny, ażeby po raz pierwszy i ostatni 
wypowiedziała większości Izby i m inisterstw u 
całą praw dę w oczy, tak, by głos nasz słysza­
nym był w całej Europie, 1

W  Europie, na Zachodzie mianowicie, my­
ślą, że rząd wiedeński poczynił już dla Galicji 
takie ustępstwa, które narodowości polskiej za­
pewniają wszelkie warunki pomyślności i roz­
boju Myślą tam, że Polacy domagają się rze­
czy niemożliwych, zbytku swobody i autonomii 
krajowej, czegoś na wzór może unii personal­
nej itp. Dlaiegu też potrzeba, by akt, podpisa­
ny przez delegację przy ustąpieniu z Rady pań­
stwa, wyjaśniał jak najdok/adm, j położenie Po­
laków w Galicji, pod każdym względem tak 
opłakane. Potrzeba, by Europa dowiedziała się, 
że pod względem praw narodowych, Galicja nie 
posiada dziesiątej części tego, co »statut orga­
niczny. L r . 1832 pozostawił Kongresówce po 
nieszczęśliwym końcu wojny z r. 4831 — że 
oprócz nieokreślonych nadziei, Galicja nie po­
siada p0d względem narodowym nawet tego, co 
d z iś  jeszcze zostałoTCongresówce — że nawet 
konstytucyjnych swobód obywatelskich, zapro­
wadzonych w Austrji, Polacy używają tylko o 
tyle i o ile swobody te nie czynią używania 
praw narodowych szkodliwem dla hegemonii ży­
wiołu niemieckiego. Dowiedzą się o tern na 
Zachodzie po raz pierwszy, i zdziwią się, jak 
ipogli przypuszczać, że mocarstwo, w ten spo­
sób traktujące interesa nasze narodowe, potrafi 
W razie potrzeby użyć sprawy polskiej za broń 
odporną lub zaczepną ?

W obec miłośników pokoju za każdą cenę, 
wobec ty ch , którzy Polakom  zarzucają niespo- 
kojfle§>° ducha, dobrze będzie podnieść różnicę, 
jaka zachodzi między reform am i, przedsiębrane- 
mj przez m argr. W ielopolskiego w r. 4 8 6 2 , a 
bkoncesjami , których dustąpiliśmy za rządów 
Belcrediego i Beusta W olno nam  przyznawać 
Bję do polskości —  ale nie wolno urzędow ać po 
polsku, w ykładać na uniw ersytetach i akade­
miach technicznych po polsku, nie wolno przed­
siębrać żadnych ulepszeń w adm in istrac j,, w 
sądow nictw ie, w ekonomicznych naszych sto­

sunkach, bez Rady państwa i ministerstwa wie­
deńskiego. A jednak, mimo tego, my na urą­
ganie się z praw, na lakceważenie interesów 
naszych odpowiadamy wzorową cierpliwością. 
Rada państwa nie chce n. p. przyjąć do usta­
wy o reformie podatku zastrzeżenia, że urzędni-; 
cy, zajmujący się pomiarem gruntów, powinn. 
znać język krajowy. Namiestnictwo lwowskie i 
minister oświecenia redukują do zera zn aczę-. 
nie Rady szkolnej; w najdrobniejszych spraw ach,! 
tyczących się szkół średnich i ludow ych, do­
puszczony jest rekurs do ministerstwa, które 
kieruje tern; sprawami ile możności w interesie 
„kultury niemieckiej.“ W  mieście polskiem, li- 
czącem 1 0 0 .0 0 0  ludności, nie wolno dawać 
na rok więcej jak 410  przedstawień teatral-, 
nych po polsku, natomiast fundusz krajowy 
musi subwencjonować scenę niemiecką. Za­
rządy kolei krajowych muszą rezydować w 
Wiedniu i opłacać haracz gminie wiedeńskiej. 
Wewnątrz kraju nie wolao budować naj­
potrzebniejszej kolei, założyć najkonieczniejszej 
instytucji handlowej, przemysłowej, i kredytów ej, 
bez zezwolenia, uzyskanemu w Wiedniu — a 
na zezwolenie takie potrzeba czekac dłubie lata.

W iele równie krzyczących niesprawiedliwo­
ści dałoby się wyliczyć, przynajmniej najgłó­
wniejsze z nich, ażeby świat wiedział, dlaczego 
Galicja jest niezadowoloną. Oświadczenie dele- 
cji naszej przy wysiąpieniu z Rady państwa 
powinno być Rośnym protestem przeciw nie­
ustającym dążnościom germanizacyjnym, przeciw 
hamowaniu wszelkiego rozwoju moralnego i 
materjalnego w Galicji.

W  ten sposób, delegacja postawiłaby kwe- 
stję jasno, zadałaby gabinetowi przedlitawskiemu 
cius dotkliwy a przynajmniej wytłumaczyłaby

Słyszałem  dzisiaj z dosyć w iarygodnego zró 
dla, że dopiero teraz w sferach wyższych zaczy­
nają pow ątpiew ać, ozy Polacy po odrznceaia r e ­
zolucji, pozostaną w Kadzie państw a. O baw iają 
się szczególnie usunięcia się ich z wspólnej d e ­
legacji W prawdzie to legalności delegacji nie 
naruszy de jure, a le  zawsze de facto będzie do­
wodem silnego zarysow ania się badowy, z ta 
Hem natężeniem  z'epiouej. A le powstanie tych 
obaw i wątpliwości n góry  już dr* i  spraw ie re- 
zolucyjnej nie pomoże. D zisiaj już , ekoeby d e ­
legacja uasza nieiylko tak ie  wątpliwe i w ahają­
ce. i dwustronne, warunkowe postanow ienia, lecz 
finalną powzięła uchw alę n suu ięoa  się z Rady 
państwa, to jużby tem spraw ie rezolueyjnej nic 
nie pomogła, ze dalcKo rz< czy zaszły. D zisiaj 
j  iż podobna usuw ała nie wywrze żadnej preiji. 
Dzisiaj ta nenw ała hęazio .aż jedyn ie  zae 
eydowaniem s;ę fiaalnem do rozpoczęcia stanow­
czej wclki z  ohecnem ministerstwem.*

Z tego powoda śmi^sznemi mi się w ydają 
rozprawy i spory w naszej delegacji o formę w y­
stąpienia z Rady państwa. Form a już dzisiaj jest 
rzeozą bez wszelkiej doniosłości i ważności. Dzi 
siaj ja ż  chodzi tylko o to, czy zerwać zupełnie, 
czy nie, z ministerstwem. W takiej kwestji wszel­
kie zarzuty, czynione form ie, wszelkie dyplom a- 
tyzowanie jest j jdynie paraw anem , za który aię 
kry ją  przeciwnicy zerwauia z ministerstwem, nie 
m iący odw sgi w ystąpić otwarcie z sw im zda­
niem.

Zapomniałem d o d a ć , dlaczego Grocholski i 
Zyb<ikiewicz nie przyjęli mandatów. Byliby oni 
p rzjię li m andaty, ale tylko wt dy, gdyby kolo 
polskie było zarazem  z nchw ałą w ybierania ju- 
tro do delegacji, powzięło i d ra g ą  n o h w a łę , iż 
wybrani m ają złożyć m andaty, saoro rezolucja 
opadnie w Izbie.

Podane w dzisiejszej wieczornej N ew  freie 
Press* wiadomości o zapadłyoh w  kole polskiem 
uchwałach są  od początku do końca albo p rzek rę­
cone albo zupełnie fałszywe.

Mówią tti, Iż żaden z zapowiedzianych, jo t 
koncesj, now arych Inn k mcesjonować się mają-

Korespondeiicje Gazety Narodowej.
W ie d e ń  d. 21. kwietnia.

(H) Telegrafow ałem  wam wczoraj o w ybo­
rach w klaun polskim do wspólnej delegacji. 
W ybrani najpierw  w szyscy daw niejsi. Gdy Gro- 
chulski i Zyblikiewicż ośw iadczy li, iż wyboru 
nie przyjmą, wybrano K arola H ubickiego, klóry  
przedtem był zastępcą, i Alojzego Bocheńskiego, 
a na m iejsce Hubickiego zastępcą wybrano Ho- 
rodyakiego. Dzisiaj przybył z k ra ju  Zbyszewski. 
Dowiaduję się, że i on zdecydow ał się nie przyjąć 
wyboru. Doniosłem w czoraj, iż Potocki Adam 
oświadczył, że dziś nie widzi powodu nieprzyj- 
mowania mandatu, u e  skoro rezulucja upadnie, 
m andat złoży. Podobnie postąpi sobie jeszcze 
kilkn innych, do delegacji w ybranych. W ogóle 
zaś naliczyłem ju ż  1 5 , którzy gdyby byli prze ■ 
głosow ani przy uchw ale pozostania ozy ustąp ie­
nia, złożą m andaty. Jednakow o nie spodzijw&m 
się, aby byli przeg łosow ani, pomimo iż kilkn 
ebeąe pozostać, zwołało telegrafem  swoich, a na­
wet i w łościan. Gdyby zaś stało się to istotnie, 
to wtedy przegłosowani, złożeniem mandatów 
zmusiliby i większość d > ustąpienia. Przytem  
skończy łaby się jnż wszelka tej więkaz^śei rola 
w życiu publicznem. A taki rezallat byłby wiel­
ką  korzyścią. Szkaudał byłby chv iłow y, ule 
skutki jego byłyby zbawienne, bo w kram  stało­
by aię niemożliwem dalsze burm istrzowanie tej 
więKBŁośoi delegacyjnri.

wiarę w ich pomyślność i cofa się od preyrze 
ozonego udziału.

Dr. Recbbauer wczoraj w  W ydziale konsty­
tucyjnym zapowiedział, że je s t przyjęciem p ię­
ciu punktów rezoluoji galicyjskiej i takow e w peł­
nej Izbie jak c  wnioski swe postawi. Mende to ż ­
samo dwa punkia rezolucji zaproponuje do przy- 
jęcia. Obadwaj ci panowie w yłam ują się t  poć. 
nchwal klabu lewicy w tej spraw ie.

ś w i a t a  d k c z e r o  o r z e s t a i e m *  d o  w o l i  w i e i ™ *  b a n k ó w  g a l i e y j s k i e h  n i e  p r z y j d z i e  d o  s k u t -
s w i a t u , o u c z e g o  p r z e s t a j e m y  p o w o l i  w i e r z y ę ,  T u t e j s z y  ś w i a t  i m a n s o ł  v  s t r z e i ł  w s z e l k ą
By A ustrja  m ogła kiedykolwiek stać się uży- ■ ■ ...............................
toczną dla sprawy polskiej, lub spraw a poLka 
dla niej. Będziemy, bo m usim y być , zawsze 
spokojną, potulną i lojalną prowincją, w r. 4 7 7 2  
bez własnej winy przyłączoną do A u s tr ji , ale 
rola nasza m usi pozostać bierną, póki nie będą 
nam dane te  elem entarne w arunki b y tu , k tó­
rych sejm dom aga się w swojej rezolucji. Obie­
tnicam i dyplomatycznemu nie możem y opędzić 
kosztów pow szedn iego , codziennego żywota.
Skwitujem y p. Beusta ze w szystkich , zręcznie 
w nas budzonych nadziei, za zaprowadzenie ję ­
zyka polskiego w  urzędach > szkołach wyższych, 
za m ożność poczynienia ulepszeń w adm inistra­
cji, w ustaw odaw stw ie karnem  i po.icyjnem, w 
m aterjalnych stosunkach kraju.

Ale nadarem nie podobno zastanawiamy 
się nad tern, coby delegacja nasza powiedzieć 
m ogła i powinna, ustępując z Rady państwa.
Delegacja prawdopodobnie nie powie nic, a j e ­
żeli wobec p o drzędnych , osobistych interesów , 
do których aluzję czytelnik znajdzie w dzisiej­
szym naszym telegram ie w iedeńskim , zdecyduje 
się na zawieszenie swoich dalszych działań par­
lam entarnych we W iedn iu , to  uczyni to z jak 
najmniejszym hałasem  i jedynie dlatego, ażeby 
przebłagać w części przynajmniej niezadow ole­
nie i oburzenie powszechne.

P e t e r s b u r g  dnia 16. kwietnia.
(a. jS.j W Petersburga i w ogóle w Moskiew- 

szczyznie najgorsze zazwyczaj w rażenie robią 
w ieści o nowych postępach Europejczyków w 
Azji. F-zyzwyczajooa uważać podboje zs naj- 
prawniejszy i uajorawowitszy stau Moskwy, lu ­
dność się zżyma na w iadomość, że możny naród 
jaki z przed nosa uprząlnje je j kąsk i smaczne. T a ­
kie wrażenie zrobiła i wiadomość o traktacie, 
zaw artym  Drzrz Anglię z Szir Alinu, w ładcą Atga 
nistann. Granice Moskwy dziś jnż się s ty k a ją  z 
plemionami; nległemi wpływom  Afganistanu. Mo­
skale już taui zaczynali swe know ania i zamieszki, 
przyjm ując do siebie na Dnlkowniba Iskauder- 
chana,— wtem wdaje się Anglia. W icrkró l Indyj 
lurd Mayo webodzi w nkłady z zagrożonym emi­
rem Afganistanu, Szir-Alim, i ten zgadza się na 
to, by  w razie potrzeby Angha zajęta strem i woj 
skami cały krai A fganistańsi, i w takim  —io 
płaciła pew ną subwencję emirowi. U kład to 
widocznie batdzc korzystny dla stron obydwóch, 
tern Bardziej, że indyjskn kolej żelazna dopro- 
wadzoua ju ż  jest do Peszaweru

Ze swojej strony i Moskwa niezasypia g ru ­
szek w popiele. Z a ju n .e  się aejatyekiem i spra­
wami ogromnie, i pozoruie nawet więcej ja k  eu­
rop ejekieini. Z Tium enia wezwauy do narad je- 
nc-ał-m ajor K ołpakow ski, przedstaw ił projekt oo 
najrychlejszego zaprowadzenia statków  parowych 
na jeziorze Bałehasz i na rzece Ili. To ożywiło­
by znacznie ruch pomiędzy kozaekiem i stannica- 
mi a burdami kirgizkiem i, dziś odepchniętum  na 
nagie stepy, i z konieczności, gdy nie znajdują 
pożywienia dostatecznego, zmnszonemi do osie- 
ć lania się. Z resztą koło Kulczy brzegi Ili są  
dość żyzne i m ogłyby odgryw ać rolę magazynów 
zapasowych dla stron stepowych. Ale niedofić 
na tern. Ooznej miony należycie z topografią 
stepów K ołpakow sk i, przedstawił niedogodność 
dzisiejszego traktu, w iodącego przez szereg twierdz 
i kozackich warowni, i w ytknął nową linię od 
S iem inałatyńska do W iernego, która dzisiejszą 
drogę skróci o 1000 wiorst, t. j. pozwoli prze- 
rzucić część korpusu sybirskiego w  razie po­
trzeby.

A kadem ik Siewiercow również powrócił z 
Turkiestanu, gdzie odkrył pokłady w ęgla k a ­
miennego, d a jące  się obrabiać z ła tw o śc ią , i 
przedstawił bogactw a tamtejszej przyrody. Rząd 
się przekonał, że byle nmiał k o rzy stać , otrzyma 
wielkie zyski. Z tąd powstaje projekt kolei do 
Turkiestanu.

W zbieraniu wiadomości pom aga rządowi 
usilnie Tow arzystw o geograficzne. Na ostatnich 
posiedzeniach zajmowało się ono głownie K auka­

zem i stosnnbiem je g o  do Persji. Baron Uslar 
czytał o udataob kankazkich  i etnograficznych 
badaniach w Argnńskim  okręgu. Woronow zań 
poszedł dalej i przedstawił D a g ie s ta u , a  nadio 
na podstawie tych badań podał rządów, projekt 
co rychlejszego zatwierdzenia koncesji kolei że 
laznej od Donu przez C ag iestan  do Persji, gdzie 
rząd tamtejszy da koncesję dla m ookiewsaiej 
kompami ua prowadzenie Lolei r.ż dc F eszaw a­
ru D ługość kolei całej wyniesie 2300  wiorst, 
oaoło 340 mil. a z tych w granicach państw a m o- 
skiew skiego będzie 1.500 wiorst, praw ie 214 mii. 
Ten projekt znalazł zupełne poparcie w minister- 
s te r ju n , i wbrew zwyczajom zw lekania koncesji 
pozwolono od razu na poszukiwania i kazano 
przedstawić lak uajrycnlcj szczegółowe projekta 
do zatwierdzenia.

W  cywilizowaiiiu więc innych M oskwa bar 
dzc nagle chce postępować. U siebie w oomu to 
co innego B agatelą  podobna zojmować sic nie 
warto, chociażby juz pora I Oto np. w peierobug- 
skiel gnbernii, jedynej k tóra  niema miliona lu­
dności , sędziowie pokoju w ciągu roku mieli 
spraw 68.322 cywilnych a 21.011 K rym inalnych; 
nadto ważniejszych spraw , które rozsądzają zjaz­
dy pośredników, było 1.214 krym iealaych i 
422V cywilnych, czyli razem 102 974 spraw . T ak  
olbrzym ia liczba spraw różnych przeehodzi snane 
statystyczne cyfry odnośne wszystkich państm  
Trzeba jednak  uznać sprężystość w działaniu 
sędziów, zostało bowiem nierozstrzygniętych spraw  
tylko 7.320. N aw a. tak wielki p .acy  był przy­
czyną, ze naw et niespisywanc śledztw i zeznań, 
chyba w ważniejszych sprawach, i to polecono 
kance arji. WyrpkT daw ano na piśmie tylko w 
w razie gdy zażądały tego strony, i zapisyw a­
no tylko do protokołów bez wywodn. Później 
sędziowie pokoju zażądali zapisyw ania tylko wy­
roków ważniejszych, tak, że naw et i w protoko­
łach uiezapisują spraw mniej ważnych. Żeby ten 
system był dobrym  — niepowism. Rozettz.ygoię- 
ta  spraw a bes zapisania w yroau sąd o w eg o , 
możii niejednokrotnie pow racać przed kratk i. 
Przyczyną pospiechu tego nowego sąaow m etw a 
(który dotąd istnieje tylko jako próba) było to, 
że spraw y rozstrzygał jeden aędzia, bez zaduyeh 
asesorOw. W yrok sędziego był nieodwołalnym 
w sprawach mniejsze; w agi; & szedł do apelacji 
zjazdu sędziów pokoju (mirowych pośredniaów) 
w razie rekursn srron. Jednakże na 97.033 spraw  
hyłu tylko 3-370 apeiacyj i 175 kasacyj, razem 
3.545 — odsetek prrw ie 3 '/2. Z  ty c t  apeiacyj 
zjazd uwzględni; ty lko 878. To przyspieszone 
sądownictwo, mimo wszelkich niedogodności i nie- 
rai. dowolności nędziów w sprawach pozostają­
cych bez apelacji, zyskało w powszechności dość 
w.clkie uznacie. Na zjezdzie ostatnim w P e te rs­
burgu postanowiouo starać  się o przyłączenie do 
jnryzdykcji sędziów pokojn wszelkich gw ałto­
wnych kradzieży, połączonych z włamaniem się. 
Jeżeli ju ż  n.c m ną korzyść odniosłaby ludność, 
to tę, że gdy dawniej oowiuiony w przecięcia 10 
miesięcy siedział w więzieniu, nim go do sądc po­
w ołano, sądownictwo nowe nenws tę niedogo- 
duość.

P a rta  ogólnym prądem  M oskwa przystała 
nareszcie na n.ektóre zjazdy. I  oto piócz zjazdu 
członków Towarzystwa geograficznego i . jaziów  
pokoju , dozwolił rzą<J a a  zjazd statystyczny w 
W ilnie. Tylko że ca ten zjazd zebrali się nie s a ­
mi statystycy, lecz czynowuicy ; a chodziło im 
c is  o efuografię i statystyczne badania Zacho­
dnich gubernij, tylko o pouakręcanie wiadomość;’ 
co do zmoskwicenia ziem dawnej Rzeczypospoli­
tej N auka nic na tym  zjezdzie nio zyskała, a 
gdyby p eniądze, użyte na zw iezienie hałastry , 
rząd wyłożył był ca wydanie badań statystyez 
Legi wileńskiego komitetu (bez przerabiań) z 
czadów Nazimov ra, g ly  w skład jego wchodziło 
kilku uczunyofa polsaicb i su m ie n ry ^  szperaczy, 
fo choć daty  niebyłyby najnowsze , ale zawsze 
byłyby pewniejsze i godniejsze uwagi. Że tak 
jest, to Stwierdzę Static* czeshii Wremimnik Ratsijskoj 
imperii, w ydany w r. 1867 a obejmujący datr 
z r. 1865 Je9l to najpóźaiejszy dokum ent, bo na­
stępny Wremiennik, choć miał w yjść w pierwszej 
połowie 1868 r., dotąd św iata nie ujrzał, a miał 
objąć dane z r. 1866. Czytamy tam, że w orem- 
burgsaiej i mińskie, gubernii jesf koni 1,072.600, 
bydła 680.000, owiec pospolitych 1,422.000, ra ­
sowych 50.000. A rowtiocześnie wychodzi w yda­
ny przez pubem ialuj k o m ite t: Sbornik *tat. izwie- 
sttj i archeologiczeskich h-ńedieni} po bytoszej Orembur- 
tkoj i nynteszniej U/imskoj gubernu sobrannych i raz- 
rabotannych. Rówmeż to urzędowy dokum ent : za 
ten sam czas podaje kon. 984.878, bydła 607 035, 
owiec pospolitych 1.041.961 a rasowych 30 680. 
Który wykaz ma słuszuoSć i ażalii. tak  o g romne 
rónice są niczem? A cóż dopiero względem P o l­
ski, gdy chodzi nczunym moskiewskim o nowy- 
kręcanie wypadków i dat I

W Inflantach naznaczony r.a z d  nauczycieli 
ludowych szkółek w A lt-Pebalgia. A lt i tu w i­
dać, że się jest pod moskiewskim rządem , za ­
broniono bowiem nauczycielom praw osław nych 
szkółek być na zjezdzie. Zapewne aby kaiolio- 
ko-lntersk. duch ty..h beretyków  n ir daw ał zgor­
szenia praw ow iernym i Przed kilkom a m iesiąca­
mi wzbroniono naw et zjazdn prawosławnych na­
uczycieli w T w erskicj gub irnii. może dlatego, że 
nieby m ądrego nie u ra d z ili! O P o iJ ta c b  niem a
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co mów ić ! Z tąd ież w idać , że jeżeli Moskwa 
pozwala na zja»dy n auczycielsk ie , to ty lko w 
miejscowościach, w których one m ogą objawie 
się stanowczo przeciw żywiołem, niemiłya* rzą- 
d c .f i ,  ja k  w Białej P o lacy , a  w AU P ebalg ia  
Niemcy.

Wilno było niedawno świadkiem  zibaw nego  
zdarzenia K orespondent Wiesti, dziennika bardzo 
arystokratycznego ducha, niejednokrotnie napadał 
na nadużycia obrońców m oskiew  narodowo­
ści. Którzy pod pozorem m oskw ic.n ia , grabią lu­
dność m iejscową. KatkowsLi korespondent wy­
stąp ił w M ath Wiedom. za wściekłością, w łaści­
w ą tej partji, nazyw ając w ileńsk ie  społeczeństwo 
„rozdusżoną polską a ry sto k rac ją  (piękne okrt- 
śLenie), godną zatraty  za jezuicką przebiegłość, a 
dziennikarzy nieprzychylnego Katkowcom stronni­
ctw a sp rzedanym i i przekupionym i pizez polskie in ­
trygi. W ileńscy M oskala napisali p .o test prze; 
ciw katkew ow skina w ycieczkom  i jnż go więcej 
jak  50 podp isa ło , aie niestety, w ładza w yższa 
w dała się i zabróniła dalszych podpisów, i p ro ­
test poszedł ad acta. To wskazuje, że mimo gło­
śnego odzywania się z wolnością wobec Słowian- 
P o l.k ó w , nie wolno am bezstronnym naw et Mo­
skalom  w yjaw ić zdania swego.

W  K ronsztadzie odbyła się w ielka uczta 
majtków wojennych dla zaproszonych arty leizy- 
stów furteftznych, z którym i niedawuo krw aw y 
Dój stoczyli. Uczta w ypłynęła po ukazu, a  wód­
ki dostarczył r ^ d .  p j t j  v,ięe na  zgodę. Jutro ta ­
kąż  ncztę z rozporządzenia rządu a rty ^ rzy śc i da ją  
d la  majtków. W idać, że system  balów z rozka­
zu władzy, schodzi coraz niżej, i id polskich p a ­
nów przechodzi do soidatów i chłopow, jak  w 
Dorpacie, gdzie polecono obchodzie lOOldtnią ro ­
cznicę iiierk la , k tó ry  śród panów niem ieckich 
p  erwszy podniósł głos o nwolnien.e w łościan. 
B a'e  na n z k a i  rządn — widocznie się popula- 
ryznją.

Ozynuości Rady państwa.
1ST. p o s ie d z e n ie  Iz b y  p o s e ls k ie j  z d n ia  19. 

k w ie tn ia .
Z ministrów obecni na posiedzen iu : B e r- 

g e r B r e s t e l i T a a f f e
Hr  T a a f f e  podaje do wiadomości Izby 

swoje m ianowanie prezydentem Rady ministrów.
Ministerstwo finansów przedkłada projekt u- 

stawy o biciu nowej złotoj monety Między 
wniesionemi petycjam i znajduje się petycja leśni­
czych W yższej Austrji i S alebnrga o regulację  
ich dochodów. U staw a, dotycząca u k ^ d u  poczto­
wego z Serbią, oddaną zostaje W ydziałowi finan­
sowemu.

Przedm iotem  porządku dziennego jest ciąg  
dalszy szczegółowej rozprawy nad ustaw ą o po­
datku gruntowym .

P izy  J. 29. norm ującym  m om enta, które 
szczególniej uwzględniać należy przy układania 
taryfy, wnosi G r o c h o l s k i  popraw kę do osta­
tniego ustępu, a  mianowicie zam ias t: „korzyść 
z wypasu brahy należy tam  tylko brać na uwagę, 
gdzie się ten w ypas prak tyku je  powszechnie i 
w większych rozm iarach" — włożyć w ustaw ę ? 
„korzyści z wypasu brahy  nie należy uw zglę­
dniać." P rzy  głosow ania odrzucono jednak  ten 
w niosek GiocLolskiego i przyjęto cały S. 29. w e­
dług przedłożenia W ydziałn.

§. 30. przechodzi bez rozpraw y. Do §• 31. 
wnosi G r o c h o l s k i ,  ażeby praw u reklam acji 
przyznać także  reprezentacjom  powiatowym, tak  
jak  w m taw ie  pruskiej. W niosek ten odrzucono 
i przyjęto S_ 31 . w edług p-zedłożenia W ydziału. 
SS- 32 i 33 przyjęto bez rozprarr. Do §. 34. 
staw ia S z y m o n ó w  i c z  wniosek, ażeby dodać 
s ło w a : „Członkowie, w ysyłać się m ający z ko- 
misyj pow iatow ych." M e r t l i t s c h  zaś życzy 
sobie podw yższenia liczby urzędników  szacu 
jących z 2 na 3 ,  przez co m ożna by za- 
równoważyć przew agę organów  rządow ych przy 
oszacowywaniu. Odrzucono jed n ak  obydw a te 
w nioski M ertlitscha po sprzęci w iem  a się im m i­
n istra  B r e s t l a ,  k tó ry  nie w idzi w nich żadnej 
praktycznej korzyści. Popraw kę Szym onow icza 
przyjęto.

Przyszłe posiedzenie nazajutrz, we w torek, 
20. bm.

Posiedzenie W y d z i a ł n  k o n s t y t u c y j ­
n a  g o z d. 19. bm.

Referent dr. K a i s c r  po wyłnszczeuiu tyle 
jnż  razy pow tarzanych motywów podkom itetu co 
do rezolucji g a licy jsk ie j, staw ia następujące te ­
goż w nioski:

1. Izba poselska R ady państwa, przyjąw  izy 
do wiadom ości niniejs&e sprawozdanie, raczy w y­
razić oczekiw anie , że r t ą J  przy wykonywaniu 
swojej w lad uwzględni właściwości i szczegól­
ne potrzeby Galicji.

2. Izba pusels a  R ady państw a oświadczy 
sw oją gotow ość należytego uw zględniania w ła­
ściwości Gclicji przy rozpraw ach nad  szczegó- 
łowemi ustaw am i.

Obydwoma tem i uchwałam i chce podkomi­
tet — jak  się w yraża dr. K a i  i e r  — zadośćuczy­
nić temu, co się osiągnąć nie dał przez zm ianę 
konstytucji, mianowicie, uwzględnić właściwości 
G alic:i w drodze administracyjno) i ustawodaw­
czej przez ustawodawstwo państwowe.

Ż y b l i k i e w i c z  zapow iada przeciw tej 
uchwale podkomitetu, rezolucję galicyjską jako 
wotum mniejszości.

G n s z a l e w i c z  dziwi eię, dlaczego z p ier­
wotnego wnioskn podkom itetowego znikło zape­
wnienie tak ich  sam ych nwzględr icń w łaściwości 
innycn krajów .

a a  i s e r  odpowia la, że ehodziło tn ta j ty lko 
o Galicję, więc nm było żadnego powoda p rze­
kraczania przedmiotu w uchwałach.

& u r a n  d a  mniema, że nchw ały  podkomt- 
t “iu a .  uz iu k ą  gotowości zadośćaczynienia G ali­
cji is  drodze po j'dnaw ezej. Uważa zresztą 
zbytecznem  przem aw iać za uwzględnieniem  w ła 
ściwości innych krajów , gdyż toby o s ła b iło  
skuteczność uch w ały „ podkomitetu d la  G alic ji,
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a  innym ty  nie pomogło. T o m a n  wnosi for­
malnie, aby do nchw ały 1. włożyć zapew nienie 
uwzględnienia w łaściwości innych krajów. E i c l i ­
nio f i Z y b l i k i e w i c z  oświadczają się przeciw 
tym  uchwałom podkomitetu , rów nież i R e c ta­
b a c e  r, k tó ry  chciałby uw zględaić 5  punktów 
galicyjskiej rezolucji i zastrzega sobie wniesieuie 
przed Izbę swojego odmiennego zdania, gdyż uie- 
poparfy dostatecznie, nie może zapow iedzieć ~ o - 
tum mniejszości. M en d e  oświadcza cię przeciw 
uchwałom, i oądhi, że należało zrobić jak ie ś  u 
stępsfw a, a  tak  nchw ała podkomitetu niema ża ­
dnej rdzeni, i nie jost nlczem inaem , ja k  |flkąś 
osłodą tej gorzkiej pigałk i odrzucenia żądań G a­
licji. D i e n s 11 mówi *a uchw ałam i podkom ite­
tu ;  Z i e m i a ł  k  o w s k i  i G r o c h o l s k i  przeciw. 
O statni nazyw a je  tylko form ą dla odmowy żądań 
Galicji; zastrzega się przeciw podsuw&uin ma sta­
now iska federalistyczuego, gdyż on stoi na 
stanow iska czy3to galieyjokiem. U chw ały poa- 
komitetn s ą  tylko obietnicami na przyszłość. 
Pokazało się zresztą już niejednokrotnie, że 
R ada państw a nieu względni % w łaściwości Galicji, 
a  przynajmniej odrzuciła w szystkie wnioskń po­
stawione na tej sesji ze strony Galicji.

B a n h a u s  oświadcza, że skoro G alicja ob­
jaw a obaw ę i niedowierzanie co do uwzględniania 
przez Radę państw a je j  właściwości, to R ada 
państwa powinna na to uroczyście odpowiedzieć. 
To s?ę przyczyni do zaspokujenia i wy-aśnienia 
sytuacji, O statecznie ośw iaacza się on za uchw a­
łam i podkomitetu. Z y b l i k i e w i c z  odpowia­
da mu, że kraj żadną miarą m e będzie zadow o­
lony temi uchwałam i. I  R e c  li b a u e r  jest prze 
koturny, że oue nie zaspokoją kraju , ale ze swej 
strony p ragr ie Galicji przyznać tylko 5 punktów 
rezolucji. Nakoniec sprawozdawca podkomitetu, 
dr. K a  i 8 e r, usprawiedliw ia uchwałę i ma na­
dzieję, i e  w Galicji niem ałe w rażenie m oralne 
w ywrze nroczydte ośw iadczerie Rady państw a, 
iż jest g o to w i zadośćuczynić według możności 
potrzebom Galicji.

Przy głosow aniu odrzucono 1. uchwałę 13 
głosami przeciw 9, a tem samem odpada i gło­
sowanie nad wnioskiem Tom ana — uchw ała 2. 
upadła również, 12 glosam i przeciw  11.

K n r a n d a  wnosi do wnioskn podkomitetu, 
aby  zam iast W ydziałowi z 9 członków, powie­
rzyć W ydziałowi konstytucyjnemu przedłożenie 
Izbie odpowiedniej zm iany w §. 11. ustawy za­
sadniczej, wywołanej przyznaniem sejmowi g a li­
cyjskiem u ustawodawstwo co do Izb handlowych. 
W niosek ten przyjęto.

Sprawozdawcą W ydziału wobec Izby w ybra 
no dr. Kamera

Przegląd polityczny.
A u s tr ja  i W ę g ry . Sejm  w ęgierski rozpo­

czął jeszcze 20. b. m. swoje czynności, lecz do­
piero w sobotę zostanie uroczyście otw artym  
mową tronow ą, j a k  na teraz, członkowie sej­
mu zw rócą ca łą  uw agę na spraw dzenie w ybo­
rów, gdyż każde stronnictw o bodzie się s ta ra ­
ło  strąc ić  jak  najwięcej przeciwników z zajętych 
krzeseł. Że zaś przeciw  wielo, posłom wniesiono 
pro testa  wyborcze, więc pierwsze tygodnie sejm 
straw i nad  spraw dzaniem  wyborów, i dopiero z 
końcem  m aja zacznie na serjo obradować.

Czytamy w Nowej Prasie: „N ie m ożna zaprze­
czyć, że gabinet patrzy  zgodnie na  tocząc.* się 
kwestje polityczne. Bajki o ubodzie z Czechami 
ju ż  «ie skończyły, a  odpowiedz n» rezolucję s e j­
mu galicyjskiego brzmi w cale niedwuznacznie. 
J a k  się dow iadujem y, nrm sterstw u zamierza po­
zostawić naczelnikom stronLiCfw przeprow adzę 
nie ugody z Czechami, a samo weźmie w tej 
spraw ie udział tylko na drodze konstytucyjnej 
t. j. najpierw  przez sejm, a  potem przez Radę 
państw a. N astępstwem  tego postanow ienia było 
sankcjonowanie ostatnich uchw ał Sfjmu czeskie­
go, tudzież oznajmienie, że cesarz nie przyjmie 
czeskiej deputacji, m ającej mu wręczyć petycje 
przeciw ustaw ie o nadzorze szkolnym. Co do 
Polaków , ministerstwo zgadza się z Wydziałem 
konstytncyjuym , a  w razie gdyby P o h c y  cufnęli 
się od w yboru Jo  delegacji wspóluej, rząd  za­
m ierza rozw iązać sejm , do czego może jeszcze 
przyjdzie, chociaż polscy posłowie uchwalili wczo 
raj w ybrać do delegacji a m andaty złożyć do­
piero przy zakończeniu seoji z m otyw ow aną de­
k la rac ją  “

F r a n c ja .  Corresp. Franę. dowiaduje s ię , że 
m inister spraw  zew nętrznych na ostatm em  przy­
jęciu  C iała dyplom atycznego zaspokoił reprezen­
tantów  obcych m ocarstw  co do rokowań, toczą­
cych sie między F rancją  a  Belgią. P . Layalette 
nie zataił tego, ze m ogą zajść tru d n o śc i, które 
nie pozwolą na bezpośrednie rozwiązanie kwestji, 
wyraził jednak  nadzieję, że rokow ania prędzej 
czy później uwieńczone zostaną pomyślnym sku- 
tkiom , i dołączył zapewnienie że spraw a ta nie 
przekroczy nigdy granic kw estii ekonomicznej, 
a  tem samem w żadnym  razie nie przybierze 
postaci, groźne, dla powszechnego pokoju eu­
ropejskiego. P- L ayalette powoływał się na swo­
ją  mowę w ypowiedzianą niedawno w Ciele nsta- 
wodawezem, i z tego powodu otrzymał jednogło­
śne gratulacje obcej dyplomacji. B e lg ijsa j mę 
żowi. stanc, którzy w pierwszej fazie rokowań 
okazywali wiele szczerości i- zan tan ia , od kilkn 
dni stali się małomównymi, a mianowicie w sto­
sunku do p R o u h era , który jest duszą rokowań 
we francuzlrim obozie. P . Ronber pod względem 
tecnnicznym dom inuje nad kw estją  belgijską, 
więc też radby z duszy zadośćuczynić swojej 
dawnej domie męża stanu , i zdobyć dla niej te ­
raz lanry dyplom atyczne. Lecz, jak  powiadają, i 
p. Frerd-O rbad posiada obok niepospolitych zdol­
ności niemało ta k ż id n m y  dyplomatycznej, i w ła­
śnie te osobiste objawy współzawodnictwa ze 
stron obn nie w różą tak  ryeblego rozwiązania 
kwestji, które nastąpić może tylko po ustępstwach 
jednej ze stron. Gabinet brukselski zaręcza, ie  
dotychczas ani bezpośrednio a^i pośrednio nie 
postawiono ze strony Francji żadnego wniosku, 
ani, naw et wzmianki o zjednoczeniu cłowem, a  to 
już znaczy wiele.
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La France donosi pod dniem 19. bm., że m i­
nister franenzki oświadczył, iż układy z B elgią 
tylke w tedy m ogą się dalej toczyć, jeśli Belgia 
przyjmie do nich podstaw ę, zaproponow aną przez 
F rancję . W przeciw nym  razie rsąd  franenzki woli 
je  zerw ać. F re re  O rbąn zażądał pisemnego sfor­
m ułowania francuzkich wniosków.

Le Public donosi, że cesarz złożył życzenia 
m argrabiem u L avale tte  z powodu jego  mowy, 
mianej w Ciele praw odaw czem .

Socjaliści francuzoy pracują niezmordowanie. 
Pretse U b re  ogłasza socjalistyczny manifest w y­
burczy, podpisany przez kilku obywateli paryz- 
kieb, który poleca bardzo gorąco następujące re ­
formy : „Zniesienie stojącej a rm ii ; uzbrojenie 
wszystkich o b y w a te li; zniesienie budżetu oświa­
ty ; rozdzielenie kościoła od p a ń s tw a ; wolność 
religijnej i filozoficznej d y skusji; nowszechna re­
forma ustaw odaw stw a; wybór sądowycŁ urzędni­
ków przez powszechne glosow anie i na  pes ien 
okres czasu; wprowadzenie sądów przysięgłych 
dla spraw cywilnych i k ry m in a ln y ch ; m ukę 
św jeąką, zu p e łn ą , obow iązkow ą i udzielać się 
n r j^ e ą  na koszt narodu; danie utrzym ania w szy­
stkim  dzieciom podczas ich uczęszczania do 
szkół; wolność stow arzyszania s i ę ; wolność zg,o- 
fliaazeń bez ładnych  og ran iczeń ; wolność prasy, 
drukarstw a i k s ięg a rs tw a , zniesienie stempla i 
k au c ji; gw aiancję  wolności osobistej przez c ią ­
g łą  odpowiedzialność wszyotki b urzędników bez 
różnicy starszeństw a ; wprowadzenie p idatkn pro 
g rosy jnego; zniesienie wszelkich podatków  po­
średnich ; likwidację długu p ań stw a; wywłaszcze­
nie wszystkich tow arzy»tw finansowych ; nslga* 
n icC : naród przyw łaszcza sobie Dank, koleje że­
lazne, kenaty  sp ław re , no p a in ie , asekuracje i 
t. d. i przemienia je  w zsrządy  publiczne. Imi 
ny, departam entu i ttolonie uwolnione zostają od 
wszelkiego opieknństwn pod względem swych inte - 
rasów lokalnych, i będą rządzone przez awoich 
wolno-wybranych pełnomocników."

H is z p a n ia .  We&ing doniesień z H iszpanii 
stan rzeczy coraz więcej się tam gm atw a. W szy­
scy są  głęboko przekonani, że w ypada jak n a j­
prędzej zanrowadzić sta łą  władzę, któraby mo­
g ła  uchronić kraj od w zrastającej anarchj*. Idea  
dyrektorjatu zaczyna zapaszczać coraz g łęb ­
sze korzenie, cnoc:aż w H iszpanii nii mało je s t  
takich , którym  cię zdaje, że podobna forma rz ą ­
du by’ahy zanadto republikańską. La France po ­
daje naw et w tej spraw ie bliższe szczegóły. W e­
dług tego d z ien n ik a , do dyrektor jata w ejziiby 
Serrano, Prim  f Olozaga. Rivero, dzisiejszy p re ­
zydent k o rtezó r, zostałby w takim  r&zie p reze­
sem ganinetn, lecz pytanie, Kto Prim a zastąpi w 
m ioisie-stw ie, pozostało dotychcŁSS nierozstrzy­
gnięte. W e wszystkich tych bumninacjach niem a 
jed n ak  mowy o adm irale Topecie Constitutionnel 
dunuoi natom iast, że wieln patriotów  zaczyna 
m yśleć o utworzeniu jer v a in tg o  nam iestuictw r, 
k tórego u ^ z c ln ik  dzierżyłby w swym rękn  całą 
władzę. W ieln sądzi, i e  Espartero  mógłby za ­
ją ć  najlepiej to stanowisko. Rząd prowizoryczny 
jednak i jig c  przyjaciele nie są skłonni do przy­
ję c ia  podobnego projektu. D ają  oni d.» zrozumie­
nia, że ze względu na podeszły w iek, Espartero  
niemo rłb y godnie odpowiedzieć ciężkiem u zada 
niu. Jeśliby przyszło dc utworzenia nam iestnic 
tw a, to w tak im  razie w edłng pizekonania  r z ą ­
du, jeden tylko Prim , jako  człowiek młody i pe­
łen energii, mógłby najiepią wykonywać pow ie­
rzoną mn władzę. Lecz czy podobny namiestnik 
nie » j ł b f  prawdziwym dyktatorem  ?

Na posiedzeniu kortezów z d. 17. kw ietnia 
odpowiedział adm irał Topete na interpelację, do­
tyczącą Kuby, i p  okręt pancerny „Yictoria" od- 
p łynął u i Kubę d. 14. b. m., i że za n ią  odpty- 
ni< n ezadlugo fregata „Sfcragoesa*. Dziewięć ka- 
nonierek je s t na  ukończeniu. D w ie fregaty , znaj­
dujące się w arsenale, nie mog% odpłyną i'd la b r» - 
ku m ajtków. Po żem oświadczenia przyjęto 136 
glosam i przeciw  39 wniosek, w zyw ający Topeta 
aby jak najspieszniej zaciągnął tylu m ajtków  
ilu ich kre j potrzebuje.

Z powodu wypadków na Kubie, panuje w 
Medryi ie w ielka obawa. Ogólnie lęka się naród, 
aby  w yspa ta  nie odpadła, gdyż ztąd mnsia- 
łoby nastąp ić  państw ow e bankructwo. Monitor 
dowiaduje się z M adrytn, że Prim  nie m yśli jnż 
w ięcej o ob *cin głownego dowództwa na K u­
bie. Jen e ra ła  Dulce zastąpi albo jenerał Cordoba 
albo C abalh ro  d< R odai.

Ił a posiedzenia kortezów  z d. 20. bm. uchw a­
lono $. artyku ł 5. konstytue^, a .d o  artykułu  6go 
kanonik Monterola, w poiozumienin z •-epablika- 
nami, wniósł popraw kę, k tó ia żejda nietykalności 
mieszkań stowarzyszeń religijnych.

M o s k w a . Z Petersburga piszą między in- 
nemi pod dniem 12. kwietnia do Corresp. du Nord- 
Est: „Wypadki, zaszłe niedawno na Wschodzie, 
zrobiły na gabinecie petersbnrgskim głębokie 
wrażenie, i zdi je  się że go skłoniły do zmienie­
nia DOlityki w tych stronach. Nowv ten system  
przyniósłby więcej korzyści a robiłby mniej 
wrzawy.

„Podaję wam treść pogadanki, k tórą  m iałem  
wczoraj z pew ną osobą, zostającą z sferami rzą- 
dowemi w bliźnich stosunkach. W wyższych 
sferach, mówił on, panu je  w ielkie niezadole- 
l ic  z tego wszystkiego, co s ię  stało ostatniem i 
czasy. T areck ie  ultimatum, konferencja paryzka, 
zachowanie się na niej p rask iego  pełnomocnika, 
porażka m oskiewskiej polityki na W schodzie, 
turecka nst *wa narodowościowa, autonom ia bół- 
garskiego kościoła, postępow anie serbskiej re- 
jeucji, wszystko to nie podobało się jenerałow i 
Gorczakowowi, i spowodowało dymiuję Igna- 
tiew a.

„Istnieje proiekt, k tóry  raz urzeczywistniony, 
m ógłby w przekonaniu w ie ln , być dzielnym 
czynnikiem nietylko przeciw  Tnreji, ale i przeciw 
A nstrjacko-w ęgierskiej monarchii. Oto cheianoby 
przenieść stolicę nu oołndnie. do K: jow ». P ro jek t 
ten nie je s t zresztą nowym, owszem m yśią o 
nim od czasu polskiego pow stan ia  z r. 1863. 
W iecie, z jak ą  gorliw ością pracnją  w Kijowie o- 
koło ukończenia cesarskiego pałacn, również oa- 
miętacie, że nasze dzienniki nazyw ają ciągle K i­
jów trzecią  stolicą m oskiew skiego carstw a.

O statniem i czasy cesarzow e knp iła  od Brani- 
ckiego jego piękne posiadłości na  Ukrainie, k tó ­
re obejm ują dusz 27.000.

„Judnem z następstw  tej L niany stolicy, byłoby 
przeniesienie do nowej stolicy cesarakiej gw ard ji 
i korpusu grenadj*irów. W ojska te, w ynoszące 
120.000 ludzi, dodane do w ojsk, znajdnjących 
sie w okręgu O dessy i K ijowa, u tw orzyłyby 
arm ię, liczącą 260.000 żołnierzy, k ió ra  każdej 
chwili m ogłaby przekroczyć czy to tu recką  esy 
ana trjacką  granicę. Kolej żelazro. z Moskwy do 
O dessy z odnogą do K ijow a, jesf jnż oddaną do 
pHblicznego nżytkn, a  z końcem  tego rokn z Ki­
jow a będzie ju ż  przeprow adzona lin ia  do g ra n i­
cy galicyjskiej. Prócz tych  lin>j wkrótce rozpo 
cznie się budow a nowych, k tóre  połączą p ro ­
jek to w an ą  stolicę z W arszaw ą na B rześć L i ­
tew ski i l ko leją  zelazną id ącą  od morza Bal. 
tyckiego ao W ołgi."

W s c h ó d .  W  B ukareszcie k rążą  ciągle po- 
g  oski o zamierzonym  zam „chu stann. P ryw atny  
telegram , wystany z B ukaresztu do Debatty, do 
nosi, że rząd wiedząc o rew olucyjnych knowa- 
n iacł stronnictw a czerwonych, z a n u r z a  u w ię ­
zie głów nych jego  przywódców Dotychczas u- 
więziono juz  K andiana i G innarę, którzy byli 
deputow anym i w poprzedniej Izbie.

Z Bnkarcsztn w ysłano pod dniem 19. b. m. 
następujący telegram , ooehouzący widocznie z u- 
vzędowego z .ó a ia . „Rząd przedsięw ziął energ i­
czne środki ostrożność’ , aby przeszkodzić zbiera­
nia cię hólgarskich oddziałów na ziemi rom ań­
skiej. Środki te  będu nierów nie energiczniejsze, 
a  niżeli owe z rokn zeszłego, i dlatego rząd jest 
głęboko przekonanym , że stanie się panem rn- 
chu. Nieposłusznym Bółgarom  będzie wytoczony 
proces krym inalny." — Przekonujem y się z po­
wyższego te le g ra u n , że donie»iama caiogrodz- 
kiego korespondenta , pis zącego n ieaawno do 
Nord E it o przygotowującym  się rnchn nad Dn- 
rrjem , nic byłj cez podstawy. Agitacja, prow a­
dzona przez moskiewskich ajentów, m nsiała tam 
przybrać wielkie rozm iary, kibdv aż sam  rząd 
rum uński czuje się obow iązanym  nspokoió Euio- 
pę co do swych lojalnych zam iarów wobec W y­
sokiej Porty.

óeszoze je a a a  uwagi,. Gdy p. Dunin te le ­
grafow ał z Bukaresztu o ag itacji nad D anajcm , 
Kogolniczau^ nazw ał go oszczercą i przomocą 
w ydalił z Rumunii. Tym czasem  dzis sam pan 
prezydent gabidetn zad rje  kłfcm sobie, a  p o ­
tw ierdza doniesieni a p. D n v  ta, k tóry  ja k  wia 
domo, w skatek  energicznej interw encji rządu 
francuzkiego w rócił jnż  uddaw na do Bukaresztu.

K r o n i k a .
— P o s ie d z e n ie  R e d y  m iejskiej odbędzie się  dziś 

w e czwartek d. 2 2 . kw ietnia b. r. o godzinie G. w ieczo­
rem , w sali ratuszow ej. K il p o r z ą d k u  d z i e n n y m  
1) W nioski sekcji IV . w spraw ie kwaterunku • ek . woj­
sk a  i ochotniczej straży ogniow ej. Sprawozdawca radny 
dr. G ębarzew ski. 2) Przyjęcie pisarzr dziennego dla 
regiatratury m agistratu . Spranozd . r. dr. Juliusz K oli- 
scher. 3) W aioski zaprowadzenia ośw ietlen ia  w nowo 
utworzonych ulicach na ŻótKiewskiem. 4) Projekt usta 
wienia lwa ratuszow ego na m iejscu publicznem . S p i .r  
radny dr. dbuigsm ann. C) W yplata n a le żn o śc i za  do­
konane restauracje k ara łu  w zabudowaniu sgdu k ry m i­
nalnego. Sprawozd. r. p, Śląski. 3) W nioski w sprawie  
importu m ięsa do Lwowa. Spraw ozd. r. dr. M illeret. 
7) Podanie p Marcina M arynicza (w ła śc ic ie le  reałności 
pod nr. 358—9 '/,)  o naaanie prawa m iejsk iego . Spraw, 
radny p Patraszew ski 7) Podanie o przyjęcie do gm i- 
r y  księży  Ign acego  G oli i Sebaatjana M artyńskiego- 
9 ) Podanie o przyrzeczenie przyjęcia ao  g i iinj W łady-
ław a Korczew skiegu. Sprawozdawca r. p. P atraszew ati.

— Do R n d y  pow iatow ej podhajeckiej wybrany 
zoBtał d. 9. bm. z grnpy gm in wiejskich, A leksy  F ijał­
kow ski, wł jścianin z T elacza, by ły  pisarz g m iD D y.

— R z e s z ó w . Dnia 25. kw ietnia w niedziele odbędzie  
się  w R zeszow ie walno zebranie filii Stow arzyszen ia  
przyjaciół o św iaty  ludowej. Sz&Downi członkow ie, jako  
też w szyscy  o ośw iatę ludu dbający, raczą niniejjze do 
niesienie uważać za zaproszenie. Miejsce zebrania w  
sali gim raotycznej Czar, godzina 12. w południe. Przed  
m iotem  obrad b ę d z ie : l j  Sprawozdanie d .legacji z d o ­
tychczasow ych wstępnych czynności; 2 ) wybór zarząća  
3) rozprawa n«d niektórem i wnioskam i, odnoszącem i 
się  do przysz łego  ustroju Stow arzyszen ia w tutejszym  
pow iecie.

Mający chęć zapisania się  w p oczet członków , 'acz*  
sie zg iosić  albo do p, Leona M agierow skiego, w ła śc i­
ciela pensjonatu, delegata Stow arzyszenia, albo do p 
Miczyósriego, inżyniera przy k o le i, albo do p. Kuca, 
protesora przy tutejszem  gim nrzjum , albo do p. Mo- 
m idłow sk iego.

— r,o v  y rodzaj rozbojir w e  L w o w ie .  Nie bójcie  
się, czyteln icy  i czyteln iczk; — nie chodzi o kieozeó lub 
serce, ale o cos ważniejszego m oże, bo o ca ło ść  człon ­
ków . a ew enturlnie o życie  Na Szkarpach uwija się  na 
w eiosypedzie (szybkopędzic. ozy Bzybsochodzie) jaa iś  
m łodziutki jegom u ść, który, niew nraw iony do toj jazdy, 
najeżdża spacerujących i przechodniów na w ązklch I 
krętych ścieżkach tego  m ie jsca , napełnionogo zaw sze  
w dzień pogodny tsk że  tłum am i dziatwy. Ja  sam ty lko  
odskoczeniem  nagłem  uchow aiem  się od kalectw a, a 
m ówiono, że ,iui jakiś chłopi k zosta* okaleczony. P o­
nieważ w elosypedy niezawodnie należą do rzędt wozów  
i taczek, zatem policjanci powinni otrzym ać rozkaz, aby 
pp. w elos/p ed zistów  pociągali do odpow iedzialności za 
uwijanie się  po trotuarach i in n y ch , ty lko  dla pieszych  
przeznaczonych chodoikacu.

— W  s p r a w ie  r e s ta u r a c j i  k o ś e iu tk a  św . J a n a . 
W e wrześniu roku zeszłego  zaw iadom iony zostałem , iż  
najdawniejszy ze w szystkich  kościo łów  we L w ow ie, bo 
starszy naw et niż m iasto ssm e, kośció ł św Jana Chrzci­
ciela, grozi zupełnym  npadkiem, i że  urz^d budow niczy  
lw ow ski uczuł się  zm uszonym  zam knąć go  i wzbronić 
do tako* ego przyatęDU. D on iosłem  o tem  niezw łoczn ie  
p. M ieczysław ow i hr. P otock iem u, jako c. k . konserw a­
torowi budowli i pom ników krajowych w Galicji w sch o­
dniej, w skutek którego to doniesienia zam iano* aoy zo ­
stałem  p.smem z dnia 31. października 1868 1. 67, a na­
stępnie pismem z dnia 12. grudnia 1868 1. 84, tegoż  za ­
stępcą w sprawie restauracji rzeczonego k ośció łk a , a 
zarazem zaw ezw any do zaj-cia  się  zebraniem odpow ie­
dniego funduszu, do w ygotow ania pltuu i kosztorysu
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restauracji, w o g ó ie  do poczynien ia  w im ieniu konser- t 
watora w szelk ich  stosow nych do przepisów kroków , 
k tó rety  do osiągn ięcia  zam ierzonej restauracji nieodbi- 
oie okazały  s ię  potrzebne.

Zdało mi s ię  więc koniecznem  zajęć się  przcde- 
w azystkiem  wydaniem  w iadom ości historycznej o rze­
czonym  k ośció łku , już raz z tej przyczyny, iż w iado­
m ości podobne m aję oprócz celu śc iśle  nAukowego i 
tę  jeszcze korzyść w ieiką, że  obznajam iajęc naród z 
pam iątkam i jeg o , zarazem ojczyste budzę tradycje, i że  
tę  drogę popularyzuję się  pom iędzy ogółem  w iadom o­
ści z dziejów , a przypom inaję dawne podania, które  
aam knięte w kronikach chłodnieję, martwieję lub nm ie- 
rają na zaw sze, przypom niane zaś żyją i kw itnę rodząc 
ziarna, z których ow oc żyw szego  zajęcia się  pam iątka­
mi, m iłości pam iątek i sztuki w yrasta, jnż pow tore, by 
wydaw szy takow ą w większej ilości egzem plarzy z y ­
skać z rozprzedały takow ej bodaj część potrzebnego  
na restaurację funduszu.

W iadom ość wspom niana wydaną została z począ­
tkiem  bieżącego roku pod tytułem  : Kościół sio. Jana  
Chrzciciela ice L w ow ie , wiaaomość historyczna przez Karola  
W idmana, z fotografią  T. S ia jnoha, Lw ów  1869  — i z niej 

to n iestety  przekonano się , iż restauracja OBtatuia teg o  
zabytku, dokonana przez kilkunastu obyw ateli miasta  
Lw ow a w drugiej połowie zeszłego  dziesiątka lat, a 
w ięc przed zaw iązkiem  kom isji zajmującej się  zachowa­
niem  zabytków , raczej przyczyniła się  do zwiększenia  
kapitału ruiny, jak do zm niejszenia takow ego, m iasto 
bowiem  naprawić to, co w oła ło  o naprawę, m iasto wy- 
restaurować pam iątki w tym że k ośció łku  się  znajdujące, 
a m ianowicie obrazy, które potrzebowały restauracji i 
zasługiw ały  na takow ą, usunięto je, a zastąpiono obra­
zam i niem ającem i prawie lub w cale żadnej wartości. 
Praw dziw ość teg o  poświadcza ooenienie artystyczne za ­
bytków teg o  k o śció łk a , zam ieszczono na stronie 56, 57, 
58 i 59 wydanej w b. r. W iadom ości historycznej, a n a ­
pisane na podstawie obszernego opisu tych zabytków , 
Jakie się  jeszcze w pierwszej połow ic  zeszłego  dziesią­
tka lat w tym  kośció łku znajdow ały, a z których w ięk ­
szą część  uannięto i zastąpiono, jak pow iedziałem  po­
w yżej, obiazam i niemającemi żadnej w artości, w ięc już 

az dlatego, już niem niej, iż w iadom ość wspomniana 
w ykazała również dotację tego  kośció łk a , postanow ił 
konserwator zająó się  ty lko restauracją wszystkich  
tych  zabytków , dowodem czeg o  ustęp następujący p i­
sma konserwatora z dnia 1 0 . k w ietn ia  br. 1. 2 1 :

„Co do zam ierzonej resUnracji tego  kościo ła , po 
hliiszem  i dokładniejszem  zbadaniu rzeczy , mam z a -
azczyt panu ośw iadczyć, iż  z u w a g i  , że w edłog
najw yższych konserwatorskicn przepisów, w szelk ie bu­
dow le dziać się  powinny ile m ożności k o s z t e m  i c h  
w ł a ś c i c i e l a ,  k t ó r y m  t u t a j  j e s t  k a p i t u ł a  
m e t r o p o l i t a l n a ,  przeto do życzeń, ażeby W y a. 
W ydziałow i krajowemu przedstawić prośbę o udzielenie  
z u i lk u  na .estaurację murów rzeczonego kośció łka, w 
żaden sposób przyonyli<! s ię  nie m ogę. W tem mojem  
zdaniu poparty zostałem  n ietylko przez zebranych u» 
naradę ko legów , a le nadto w ezw any m agistrat udzielił 
mi kopię swojej odezw y do Przew ielebnej kapitu ły z 
dnia 17. lu tego br. I. 39573 wydanej, w której udowa­
dnia, że kośció łek  ten posiada swój w łasny m ajątek  
funuacyjny, uw idoczniony w tabuii krajowej b .  T . 50 
Str. 1U> i w  ta b u i i  ŁuipijaJcioj O T. 24 a tr .  221, który  
to majątek zostaje pod carsądem tejże kapitu ły i ta k o ­
wa ma obow iązek Kościółek ten w dobrym stan ie utrzy­
m yw ać. Nie dosyć na tem . W ys, c. k . nam iestnictwo  
w piśm ie z dnia 28. lutego 1864 1. 9951 potw ierdziło, że 
Przew ielebna kapituła w ypełnia sum iennie obow iązki z 
fundacji na nią spadłe. Z teg o  powodu pismem z dnia 
3. marca r. b. i. 10 wezwałem  uprzejmie Przew ielebną  
kapitułę, ażeby * ca łą  energią zechciała się  zająć r e ­
stauracją murów ow ego k ośció łk a , a pana niniejszem  
upraszam, ażebyś za swej strony nie szczędził trudów i 
zabiegów , gd zie  należy, do sp iesznego jej rozpoczęeia i 
w ciągu Bieżącego lata ukończenia. Po dopełnionej 
restauracji murów, nie zaniedbam natychm iast zająć sio  
bądź z funduszu publicznego, bądź z innych zebranych  
fundnstów, restanracją znajdujących się w tym k o śc ió ł­
ku zabytków  sztuki, a m ianowicie obrazów; zresztą npra- 
szam  p in *  o nieuatawanie w gorliw ości w doprowa­
dzeniu do końca tak chwalebnie rozpoczętego dz ieła , 
do czego zupełnie w olno je s t  pauu użyć środków, z g o ­
dnych z ogólnem i przepiazm i, i za uwiadomieniem c. k. 
władzy po lityczn ej.”

J est w ięc nadzieja, skoro Przew . kapituła przyjmu­
je  na sieb ie  koszt restauracji murów, że k ośc ió łek  ten  
wróci w niedługim  czasie do dawnej twej św ietności, 
wątpić bowiem nie można, że znajdzie się  i odpowiedni 
fundusz na restaurację pam iątek w tym że k ośció łku  się  
znajdujących, zważając, że zam iłowanie do satuk pię- 
knycn, jakoteż  nauki, wkłada na w szystkich nprawia- 
c*y tych dziedzin i m iłośników  tak nauki jak  sztnki, 
aby gię przyczyniali do ratowania podobnych zabytków  
°d  zagłady, że każdego prawego obyw atela powodować  
będzie sam a cześć dla rzeczy ojczystych, do przeohowa- 
nia w ca łości jednej z daw niejszych pam iątek dziejo­
w ych aiem i naasej; zważając, że  dzisiaj już coraz więcej 
pozbyw am y się  tej nagannej obojętności na te  skarby, 
które nam przeszłość przekazała, i t e  w końcn w stępu­
jem y już w tę erę konserw acji pam iątek, kiedy utwo­
rzona została kom isja, która sta ła  się  stróżem  i o p ie ­
kunem pam iątek, o ile ty lko  w pływ  jej ogarnąć je  m o­
że. która w zięła się  do dźw igania tych pom ników, które  
dziedziców  nie mają lub też straciły  ich nad sobą op ie­
kę, a w iec  której celem ; rosnący z każdym dniem kapi­
ta ł ruiny jak najprędzej um orzyć.

W prawdzie czasy  są ciężk ie, ale drobny datek, roz­
rzucony Da w ielką liczbę dających, nie wym aga takiego  
w ysilen ia , jak  w iększe ofiary, z niew ielu zam ożnych  
rąk płynące.

v a»kowity czysty  dochód z rozprzedaży w yźw spo- 
mnianej W iadom ości historycznej, który po odtrącenia  
należącego się autorowi honorarjnm, należytości za druk 
• ilustrację, nie licząc nadwyżek, w ynosić będzie 700 z ł.,  
będzie p ierw szym  funduszem do przywrócenia k o śc io ło ­
wi b w . Jana Chrzciciela dawnej jego  św ietności, fundusz 
bowiem  ten użyty zostanie w części na zrestaurowanie  
WBzyatkich zabytków , w części na zakupno nowych  
daieł sztuki, mających k ośc ió łek  ten ozdobić po doko­
nanej restauracji.

Oaoby, życzące  zająć s ię  rozprzedażą wspomnianej 
W iadom ości historycznej, upraszam o zg ło szen ie  się  
wprost do m nie, lub do księgarni pp. G. Seyfartha i D. 
C zajkow skiego; zsjm njące się  zaś rozprzedażą takow ej, 
przy nadsełaniu należy tości, o dołączenie dokładnego  
spisu osób, które oprócz należytości przyczyn iły  się  ja ­
kąkolw iek nadwyżką do zw iększen ia funduszu. P o  ca ł­
kow icie bowiem  dokonanem  odnowieniu tego  k o śció łk a ,

og łoszon e  zostanie drukiem sprawozdanie z obrotu fun­
duszów, jak ie w p łyn ęły , a zarazem wym ienione dla spra­
wozdania rachunków w szystk ie  osoby, które oprócz na­
leży tośc i, jakąś nadwyżką przyczyn iły  się  do restaura­
cji zabytków , > do zakupna now ych dziel sztuki-

W końcu czuję się  obow iązanym  złożyć  publicznie 
podziękowanie pp. Szczepanow i K ow alskiem u, obyw a­
telow i m. Lwowa, i F ranciszkow i H eibertow i, naczelni­
kow i urzędu landw ójtow sk iego dzieln icy tr z e c ie j , za 
przyczynienie s ię  do znacznego zw iększen ia funduszu, 
potrzebnego na restaurację pam iątek i zakupno nowych  
dzieł sztuk i do k o śc ió łk a  św . Jana Chrz. P , Szczepan  
K owalski bow iem  zakupując wyżwspom nianą W iado­
mość h istoryczną, z ło ży ł za takow ą m iasto należytości, 
wynoszącej 1 złr. — 100 złr., gor liw ości zaś p. Franci­
szka Herberta zawdzięczać należy rozprzedanie k ilku­
dziesięciu  egzem plarzy wspomnianej W iadom ości pom ię­
dzy m ieszkańcam i dzieln icy  trzeciej, ezem obydwaj 
Przyczynili Bię do z n a c z n e g o  zw iększen ia fnnduszn, 
potrzebnego do przywrócenia k o śc io ło w i św . JanaC brz. 
dawnej jego  św ietności i do przechowania w ca łości tej 
pam iątki, która przetrwała najsroższe waiki religijne, 
napady Tatarów i Turków , i ocalała wśród kilkakro­
tnego zniszczenia m iasta, jako pomnik najsta .szy  w tych  
miejscach uśw ietnienia w iary.

Lwów dnia 20. kw ietn ia  1869.
Stanisław Kubasiewicz, 

zastępca (w  sprawie restauracji k o ścio ła  św . 
Jana Chrz.) c. k . konserw atora budowli i 

pom ników krajowych,

—  (U .)  W c z o r a j s z y  k o n c e r t  n a  d o c h ó d  C z y te ln i  
a k a d e m ic k ie j  można policzyć do św ietn iejszych , bo 
chociaż odezw ały się  w nim niektóre fa łszyw e tony, 
ca łość  jednak wypadła bardzo zadawainiająco. F a łszy ­
wymi tonami nazywam y tu dwa numera, wykonane  
przez p. CorriOLa, go śc ia  tu tejszego teatru n iem ieck ie­
g o . O dśpiewał on ochrypłym  i rozstrojonym już g ło ­
sem  dwa kuplety kawiarniane. U bliżył on swojem nie- 
dorzecznem w ystąpieniem  n ietylko tym , którzy brali u- 
dział w koncercie, ale i publiczności — to  jest, o ile  
□m iała s ię  poznać na lekcew ażeniu ze strony fran- 
cuzkiego arroganta, bo część publiczności klsakała  
naw et. Sykanie by ło  zresztą dość g ło ś n e , aby dać 
św iadectw o, że u nas n ie w szystkim  smaknją paryskie  
odpady.

Sprawiwszy się  z p . Carrionem, swobodniej m oże­
my teraz m ówić już o lepszej części koncertu. K on­
cert otworzono wspaniałą uwerturą Beetbovena do 
Egmonta, W ykonała ją  wojskowa orkiestra sm yczkowa z 
w ielką dokładnością. Następnie odegrał na fortepianie  
z tow arzyszeniem  orkiestry nozeń szk o ły  pana Uarka, 
p. Heiderer, koncert W ebera. P . H. gra n iety lko b ie ­
g le i pewną ręką, ale umie także zachować w grze  
□m iarkowanie, które nie dozwala mu ominąć najdro­
bniejszego cienia intonacji, przezco w jc go grze jest 
w iele p lastyczności. Panu Markowi winszujem y tak iego  
ucznia.

Num era, odśpiew ane przez panią W ierzchow ską, 
b y ły  prawdziwą ozdobą koncertu. G łos jej należy do 
tego  rodzaju, jak n. p. g ło s  Karlotty P stti — perlisty , 
subtelny, nadający się  do wykonania bez w ysilen ia  naj­
zaw ilszych kombio&cyj tonów , a przytem  przenik liw y, 
pomimo całej sw ojej dźwięcznej m iękkości. Śpiew Patti 
przyrównywują jednak pow szechnie do śpiewu słow ika  — 
w tem nie je st p, W. Uo niej podobna, bo w jej śp ie ­
wie niem a tego  ch łodu , ale jest w nim bardzo w iele  
uczncia. S zkoła  doskonała.

Burzą oklasków przyjęła publiczność p, Now akow ­
ską, aby okazać g o ią cą  sym patję ala w ysoko cenionej 
artystki. P . N ow akow ska deklam ow ała z n iem ieck iego  
przetłum aczoną balladę Hebbla p o d jty t. Stn, z  m uzyką  
Schumanna. Deklam acja by ła  doskonała. N iety lk o  
ustępy tkliw sze, uczuciowe, ale i ustępy, tcbnące całą  
grozą, oddała po m istrzowsku. A kom paniow ał jej p. 
Marek. On odegrał także z panną R. duet na dwa for­
tepiany, a sam Scherzo h-moll Chopina. Grę teg o  arty­
sty  tak już zna cała  m uzykalna publiczność nasza, że 
nie widzim y potrzeby powtarzać tu pochlebnych w y ­
razów, jakie niejednokrotnie w ypadło nam jnż o nim 
napisać.

Cbór m ęzki T ow arzystw a .Harm onia* odśpiew ał z 
tow arzyszeniem  orkiestry ntwor T itla  p . t. Die nacht- 
licht Heerschau. W w ykonaniu było w ielo  życia  i precy­
zji. T ow arzystw o m iało jeszcze  odśpiew ać w końcu  
chór Mozarta Świgtość pisdni, ale publiczność b y ła  już 
tak znużona długiem  trwaniem  koncertu, a szczególn iej 
urażona konceptem  p. C arriona, że k iedy sk ończył, 
w szystko jakby za danem hasłem  rnszyło  się do w yj­
ścia, Można było śm iało  opuścić ta dwa numera.

Mimochodem pozwolim y sobie upom nieć aię u dy­
rekcji teatru n iem ieck ieg o , aby na kon certa , gdzie  
sprzedaje bilety m łodzież akadem icka, przysyłała  deli­
katniejszych egzekutorów  po sw oją dziesięcinę, niż w czo­
raj. Już sama ta  danina 10%  proeentów brutto, którą  
potrzeba B óg w ie za co i na co opłacać niem ieckiem u  
teatrowi, jest sama przez się  dość oburzającą, ale tem  
bardziej musi obnrzać, jeże li ją  egzekw nją je szcze  z 
taką im pertynencją, jak  wczoraj.

— Z K o z o w e j  dnia 17. kw ietnia. C . k. naczelnik  
pow iatow y w Brzeżanacb, nazw iska niem ieck iego, trzy ­
mając się  zasady narodowej, iż n ie lud dla urzędu, ale 
nrząd dia ludności jest nstahow iony, i ztąd uwzględniając  
stosunki i potrzeby ludności, w sze lk ie  korespondencje  
urzędowe do stron w języku polskim  pisał, za co mu 
ludność pow iatow a jest w dzięczną. N iestety  o. k . sę ­
dzia w K ozow ie, mający polsk ie nazw isko, jednak nawet 
wezwania do stron bez w zględu, czy te posiadają język  
niem iecki lub nie, wydaje jak i w sze lk ie  rozkazy do 
tychże w języku niem ieckim , zkąd wnosić należy, iż c . k . 
sędzia pow iatow y w K ozow ie albo po lsk iego  język a  nie  
posiada, albo będąc sam zam iłow any w n iem czyzn ie , 
chciałby i strony, m ające interesa w tym że c. k. sądzie, 
zm usić, by naw et na starość uczy ły  się  język a  n iem ie­
ck iego , choćby ty lko dla sam ego c. k .są d u  w K ozow ie.

Na dowód twierdzenia m ego dołączam  pism o sądo­
we, w ystosowane do mnie Polaka, który kończąc sz k o ­
ły  w K rakowie za rzeczypospolitej K rakow skiej, później 
pędząc życie  w K ongresów ce a najwięcej w W arszawie, 
nie m ogłem  nabyó b ieg ło ści w języku niem ieck im , a 
tłum aczenie się  m oje, iż po niem iecka nie am ię, i uwa­
ga, iż pism o sądowo ty lko  w polskim  język a  m ógłbym  
zrozum ieć, na n ic się  n ie przydały — c. k . sąd w 
K ozow ie takow ego nie nw zględnił.

A le n iety lk o  to ja  jestem  ofiarą niem ieck iego języ ­
ka, lecz i biedny w ieśniak, który z ilcd w o  słabo czyta  
po polska albo i tego  w cale nie posiada, jednak tenże  
sędzia robi z nim protokoły  w języku niem ieckim , o 
czem  w razie potrzeby zaświadczą sam i.

— (A. T .)  Ż ó łk ie w  d. 18. kwietnia. P rzybył tu de­
legat T ow arzystw a pedagogicznego lw o w sk iego , dla 
zbadania terenu , s ia lib y  się  w Żółkwi nie ndało przy­
w ieść  do skutku parę odczytów  publicznych w celach  
ośw iaty , które to  odczyty w tem  Towarzystwie aą na 
porządku dziennym  — z planem, w którym za cel są  
w zięte  nasze prowincjonalne m iasta. Szanowny delegat 
porobił już p i.ed w stęp u e  kroki, i m oże da aię co w 
tym w zględzie sk le ić . P ierw szą  naturalnie rzeozą jest 
wybór przedm iotu, ażeby się  w tuzinkowość n it wda­
wać, bo nie idzie w tym  razio o mechaniczne w ykona­
nie dzieła , aby program owi zadoayć się  stało, ale o 
zbudzenie śpiącej m assy, by aię ocknęła — o pokarm  
duchowy w kiern oza  idei pracy i moralnośoi. Znana 
jest strona ujemna m ass naszych — jest onr wazędzie 
jednaka. P od tym w zględem , n iestety , Żółkiew nie jesc 
wcale w yjątkiem , a stan ten opłakany pogorszm y by­
wa w miarę wpływu żyw io łu , przew ażającego w ludno­
śc i, który się  nie poczuw a do obowiązku tubylców. 
Najw łaściw szym  byłby dla masa tutejszych odczyi z 
ekonom ii politycznej, w którymby wybitną cechą b y u  
nauka o rzetelności w w ykonaniu pracy, bo n ierzetel­
ność jest to najw iększy rak, który rzem ieślników  na­
szych to czy . Cała ludność chrześciański. tutejsza sk ła ­
da się  z rzem ieślników , a żydzi spekulują... Czy w in ­
nych miastach naszych jest lepiej 9 ... D alby  Pan Bóg.

Drugi odczyt m ógłby być o stow arzyszeniach — z 
odwołaniem się do przykładów  z  życia , jakich ondów  
dokaznją s iły  połączone — przyozem  m ożnaby podnieść  
znaczenie w ytrw ałości, której nam w ogóle, a masom  
w szczeg ó le  brakuje.

Nareszcie dobrzeby b y ło , gdyby T ow arzystw o pe­
dagogiczn e przy podobnych sposobnościach poruazyło  
kw estję zakładania czytelń  m iejskich , szczególn iej w 
tych m iasteczkach, gd zie  dla m artwoty pow szechatj i 
len istw a duchow ego nikt o tej rzeczy nie m yśli. Są u 
niB konserw atyści czystej krw i w duchu — a w s ło ­
wach postępow i — icb celem  jest pochw ycić dzieło  
ośw iaty  i zatam ow ać je w sw oich rękach. Są to  dalsi 
pracow nicy, chociaż na innej niw ie, dzieła ogłupiania  
naroda. Trzeba się  tych w ystrzegać w szędzie i zawsze 
przy zaszczepianiu ośw iaty . A  w ięc szczęść  Boże sz la­
chetnym zamiarom T ow arzystw a pedagogicznego.

— Z a b ó js tw o , W Tuczapach w p ow iecie  śn iatyn- 
skim , d. 16. bm. umarła A nna D utczakow a, w łościanka, 
skutkiem  pobicia przez m ęża. Miała 16 żeber złam a­
nych, z tych i  dwa razy.

— D z ie n n ik a  L ite r a c k ie g o  nr. 16. zawiera : P or­
trety, przez N ie-van-D yka (F razeo logow ie); „Rodzina 
konfederatów*, obrazek h istoryczny przez K. S . Boo*an- 
tow ieza (c ią g  dalszy); W ierzba na pnstkow iu, wieraz 
E l....y ; Prof. Caro i jego  D zieje P o lsk i, (c ią g  dalszy); 
Dziad i baba, powie&ć przez T . T . J . (c ią g  da lszy );  
Stanisława Ż ółk iew sk iego k lęska i zgon na polaoh Czo- 
czorskich, dr. K saw. L isk ego  (dokończenie); Bohdanowi 
B ołesław ic ie  przed zam knięciem  Rachunków na rok 1868, 
Józefa Szujskiego, K ronika teatralna; Przew odnik.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a  d . 20 . k w ie tn ia .  Pp. R o ­
dakowski M. i hr. Nimptsch J , z Gródka, MOser F . z 
Drohowyża, P essiak  E. z Jarosław ia, hr. S tirzeńsk i A. 
z Iławcza, hr. T yszk iew icz  Z. * W eryni, K ęszycki J. 
z D żw in ilczk i, Pień czy k o l s k i  J . z W ybranówki, S ze li-  
kki K. z K ozow y, Bączalski P . zK rystyn op o la , hr. D zie­
ci uszy c ki A . z Izydurówki, L istow śki N . z Zarndziec, 
Lndwig T . z W iednia, W artereaiewicz A . z Szw ejkow k, 
Chlebik F . z Jarosław ia, Sm oleński J . z N iegow ic, 
Gottlieb A . z D ołhom ościsk .

Ostatnie wiadomości.
M inister sprawiedliwości m ianował ad jnnkta 

przy męzkim zakładzie karnym  w e Lwowie, P io ­
tra  M acukiewicza, kontrolorem  tego zakładu.

N . ir . P rtttt  w yrusza znowu w polo z  groź­
bą, iż sejm  galicyjski będzie rozw iązany na wy 
padek, gdyby delegacja ustąp iła  z R ady pnó 
stw a. Groźba ta przestraszyć może kilkn d e lt 
gatów naszych, którzy obaw iają się nieodnowie- 
nia swoich m andatów — ale kraj nie lęka się 
jej bynajm niej. Jakkolw iek  p. Schm erling n a k rę ­
cał ordynację w yborczą dla G alicji na korzyść 
system u, który reprezentow ał, nie zdołał doka- 
zać tego, co mu się udało w Czechach, i w ięk­
szość w sejmie lwowskim nie będzie n ig d y  zło­
żoną z centralistów . Z a najgorszych czasów, fa­
langa centralistyczna liczyła u nas 48 głosów 
na 161.

Czas potwierdza ta k ie , t e  na wniosek Zy- 
blikiewicza, a nie Z iem iałkow skiego, delegacja 
postanow iła nie w strzym yw ać się od w yboru do 
óslegacyj w spólnych. W ybrani s ą :  Z iem iałko- 
^ .k L C z a jk o w s k i, B ocheński, Hubicki, Golejew- 
ski, W ężyk , Chrzanow ski.

Tagblatt pisze: „Między deputowanymi (nie­
mieckimi) objawia się pewne niezadowolenie, k tó ­
rego przyczyną je s t po części mianowanie br. 
Taaffego prezydentem , a po części szorstkie za­
chowanie się rządu  wobec posłów galicyjskich. 
Gdyby koniec sesji nie by ł tak  bliskim, obydwie 
te okoliczności m ogłyby sprowadzić znaczne po­
większenie się „klubu lew icy.14 Sposobność obja­
wienia się wzmocnionej opozycji przyjdzie, gdy 
kom isja konstytucyjna wniesie w pełnej Izbie 
wnioski swoje co do rezolucji galicyjskiej.

„Przy tej sposobności dr, Rechbauer postawi 
zapowiedziane ju t  wnioski swoje. Jeżeli oznaki 
nie m ylą, wniosek otworzenia dla Galicji osobne­
go senatu przy najwyższym trybunale wiedeńskim 
ma szanse, że będzie przyjęiym w Izb ie44. (Co 
za niesłychana łaska! p. r.).

R edakcja Koruny  zapow iada w przedczoraj- 
szym numerze, t e  zmuszoną jest zawiesić dalsze 
wydawnictwo tego dziennika. Zapow iada jednak  
nowy dziennik, tych sam ych tendencyj.

Po ostatecenem  obliczenia okazał się n a s tę ­
pujący  rezultat ostatnich w yborów  we W ęgrzech: 
deakiści liczą 264 głosów, lew ica 159; 15 w y­
borów nie uskuteczniono.

R ajchstag północno-niemiecbi nchwalił ustaw ę 
wekslową i kodeks handlowy. Sejm baw arski 
uchwalił kodeks cywilny. Postaw iono wniosek, 
aby z wprowadzeniem w tycie kodeksu w strzy­
mać się, dokąd w północno niemieckim Związku 
nie stanie się prawomocnym nowy kodeks cywil­
ny, a le  wniosek ten odrzucono bardzo znaczną 
większością.

Niemiecki parlam ent clowy został zwołany 
na dzień 28, bm.

Telegramy „Gazety Narodowej."
Wiedeń dnia 21. kwietnia (wieczór). 

Na dzisiejszem posiedzeniu Iżby postawi/ S a w- 
c z y ń s k i  w niosek przejścia nad ustawą szkol­
n ą do porządku dziennego. Poparli ten wnioseic 
Tyrolczycy, S/owieńcy i W łosi. Jutro ma izb? 
g /osow ać nad tym  wnioskiem. W  razie odrzu­
cenia go, opuściliby salę Izby nietylko Polacy, 
ale i Tyrolczycy, SZowieńcy i WZosi. Centrali- 
ści m ocno są tem  zaniepokojeni, gdyż brakłoby 
w tedy kom pletu do uchwał. Z pew nych źródeł 
sZychad, i e  WydziaZ konstytucyjny w niesie w 
Izbie spraw ę rezolucji galicyjskiej przed pro jek ta­
m i do ustaw  kolejowych, aby powstrzym ać 
delegatów  galicyjskich od wystąpienia z Rady 
państwa.

W iedeń d. 21. kwietnia (wieczór). 
Na dzisiejszem posiedzeniu izby niższej toczy/y 
się rozprawy nad projektem  do ustaw y szkol­
nej. S a w c z y ń s k i  w nosi przejście nad nim 
do porządku dziennego. Superin tendent S c h n e i -  
d e r  zapowiada wnioski w duchu zachowania 
szkóZ ■wyznaniowych. P a s c o t i n i  wnosi w e­
zwać rząd do przed/ożenią innego projektu.

N a  dzisiejszem posiedzeniu WydziaZu kon­
stytucyjnego obradowano nad spraw ą bezpośre­
dnich w yborów do Rady państw a. Podkom itet 
w nosi wezwać rząd do przed/ożenią projektu 
ustawy, k tó iąby  liczbę czZonków Izby niższej 
Rady państw a pom nożono o  2 0 5  czZonków, bez­
pośrednio przez ludność (a nie przez sejm y 
krajow e) wybieranych, —  tudzież do przedło­
żenia odnośnego projektu ordynacji wyborczej. 
Mniejszość wnosi zaprow adzenie w yborów bez­
pośrednich dla tych krajów, których sejm y zrze­
kną się prawa wybierania. Na ju tro  spodziewają 
się oświadczenia rządu.

CENNIK GIEŁDY.
we Lwowie d a li 21. kwietnia-

L Aktje i a  san n ę .
Kole? c a l. Kar. Lad w ..........................
K olei Lw ow . C s e m -J u a y  . . . .  
Banku hyp . ca lie . a w płatą 40*/. 
Papierni czerlaóakiej . . . .

II. LUty nastawa*, nu 100 sir.
T ow . kred. ga l. w . l  6*/,l 
T ow . kred. gal, w. a. 4*

6 '/ . | _ 3 • • •
,v 7 * i : : ;Banku hypot. calie. ,  _

Galie, zakładu kredyt, w łościańsk iego

III. Obllgt aa 100 lir .
łndem nizacyjnt ca lie . . . . . . .

dtto. Wk. krakow...................
dtto. Ka. bnkowtt. . . . .

Połycski głoiiow. a r. 1866 . . . .
P ierw . kor  ga l. K* L . I .  .................
dtto dtto dtto n , e m. . . . .
dtto dtte Lw. Ciem , I. euiaji
dtto dtto dtto U. dtto .

IV . M aaety .
Dukat holenderski . . . .
D ukat o e a a r a k i..............................
Napoleond’o r ..........................
Półimperja1 roiyjski , . . 
Bubel srebrny rosyjski . . . 
dtto papierowy dtto . . .

B anknoty, poi. zł 100 z ł. po i. .
Talar pruski arebrny . . . .
Pruskie b ilety  k a io w e  . . .
Srebro ...............................

Towary-. K orzec pszenicy 170 fBt. 6.75 do 7.25 , 
żyta 160 fnt 4.89 do 4 .69 , jęezn ień  149 fnt. 4 .3  i do  
4.40, ow ies 100 fnt. 2.90 do 3.20, knkurudzs 1 ?0 fnt. 
4.25 do 4.30, hreezka 140 fnt. 4.30 do 4 45, koniczyna  
180 fnt. 32.— do 36.— , rzepak 150 fnt. — .— do — — , 
lnianka 150 fnt. —.— de —.— , groch 180 fnt. 4.50 do 
5 / /) .  Cetnar łoju 31.— do 31.50, potażu 13 .— do 14.%*, 
chmielu — do — . —, spirytusu 11.40 do 11.50.

Sprzedano-. Akcje kolei lw o w e ze r n .p o  187 z ł ,  4 0 ct.

P ła cę Żądają
w. a. W. te

z ł. e t et.

217 26 2 ) 8 09
187 0 0 187 75

8 8 0 0 89 00
0 0 0 0 03 0 0

2 0 60 91 50
78 25 78 50
9J 60 92 0 0
0 0 OC 0 0 00

72 40 73 03
0 0 0 0 0 0 00
o c 0 0 0 0 0-9

1 0 0 50 1 0 1 75
00 0 0 0 0 09
00 0 0 0 0 00
0 0 0 0 oc 09
0 0 0 0 00 00

6 73 5 80
5 77 6 84
9 84 9 96

1 0 0 0 1 0 18
1 90 1 96
1 62% 1 G3%

0 0 0 0 0 0 00
0 0 0 0 0 0 o'»

1 83 1 84
121 50 1 22 50

Y e le g r a fo w a n y  k o r a  w ie d e ń s k i
i  dnia 21. k w ie tn ia .

Reuta w papierze . , ......................................
Renta w srebrze .......................................
L osy a rokn 1860 ....................................
Akcje banku nar..........................................................

„ T o w an yst- kred. na 200 z ł.  bez dyw .
Londyn 10 fnt. aaterl n g o w ...............................
Dukaty oeaaraki e  s z t u k a .....................................
Srebro aa 100 ci. w. a ...........................................

A . W.
zł

61 70
69 90

1 0 1 2 0
725 0 0
286 2 0
124 30

E 85
124 25

K u r s a  z dni? 21 . kwietnia 1869 , godz. 2. 
min. 5  popoZuoniu.

Wiedeń, Akcje kredytow e W fg . 108.75. Akcje  
banku anglo-austr. 318.25. A n glo-w ęg . 117.50. A kcje  
Karola Ladw ika 217.— . Kolej siedm logrodzkr 161.50. 
K olej południowa 232,20. Kolej alfOldzaa 163.50. Kolej

Saństw ow t 332.75. K olej lw ow ako-azerniow ieeka 187.—. 
iołej w .półn .-w scb. 153.50, K olej północna 232.75, K olej 

Rudolfa 159 50. K olei Franciszka Józefa  179.50. G ali­
cyjsk ie  oblig. indem uizaęyjne 72.80. L osy 1864 r. 123.—. 
Napoleondor 9.93. Pruski kurant — .—. Usposobieni* 
mdłe.
K u r s a  z dnia 21 . kwietnia 1 8 6 9 , godz. G 

min. 12 popołudniu.
Wiedeń. P ożyczk a bezpodatkowa 63.25. Akcje 

kred. bez dyw. 286.30. Akąje banku anglo-austr. 318.75. 
Akcje zakłada zastaw niczego 136.—. A keje Karola Lu­
dwika 217.50. Kolej południowa 232.80. Loay 1860 
roku 101.20. Napoleondor 9.92. Franko-atutr. 130. ‘9. 
Akcje banku jener. 75 .—. Akcje banku nandl. 85 .—. 
Bankn bud. 71 .—. U spoaobienit m dłe.

Paryż. Renta 3%  71.15. . .
Berlin. M oskiew skie banknoty — —•* ^ e j ę  kre­

dytow e 124%. Lombardy 126'/«. G*lłnyJ*h« kolej • 
Kolą.' państwowa 188. Na Wiedeń 8S. f i t o  5 1 / . .  O w iei 
31'/,. Uapoaobienie bezczynne.

N a d es ła n e . P o s i a d a o z e  p s ó w  u sk a r ż a j  aię 
często na ntrate tych w ieniycn zw ierzęt, które zw ykle  
Di bija ofiara Ł b r a k u  n a l e ż y t e g o  i c h  p i e l ę g n o ­
w a n i a .  Gdy Pic* zasłabnie rzadko przedsiębiorą  
w ła śc iw e  środki dla przywrócenia mu zdrow ia. W y -  
p r ó b o w a n e  są przez Franc. Jana Kwizdę w Korne u- 
bnrgu, na zasadzie dośw iadczeń najznakom itszych w e ­
terynarzy angielskich wyrabiane p igu łk i dla psów , k tó ­
re w skutek odpow iedniego składn i dotychczasow ych  
doświadczeń, n iety lk o  są a k u t e c z n y m  ś r o d k i e m  
l e c z n i c z y m  w z w y k ł y c h  o h o r o b a c h  p s ó w ,  
a l e  z a r a z e m  z a p o b i e g a j ą  w ś c i e k l i ź n i e ,

i p isa ć  należy brania ich za jedno z innemi podo- 
bnemi preparatami. P igu łk i te  są do nabycia w e L w o­
w ie w apteoe p. A . Bęrliuera.
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Praktyczne w skazów k i  h - 
rządzenia straży ogniowej 

i gaszenia pożarów
skreślone przez 19,51 1— ')

Pawła Prauna
naczelnika miejskiej Stra­
ży ogniowej we Lwowie.

Polecam y takow e ^ szy sts im  ftminom, 
organom bezpieeześatw a i w łaścicielom  ob­
szarów dw orskich , fabryk i realności. Do 
nabycia w G łów nej kom endzie Straży og n io ­
wej we L w ow ie w gm achu ratuszow ym .

Oena egzem plarza w m iejscu 1 złr w . 
a. Z przesyłkę p o c z to w i 1  złr 1 0  c t w . a.

Zakład Fotograficzny

T. S Z A J N O K A
przy ulicy Meyera

Iposzukuje pomocnika.!
I_____________________ 1955 1 — 3 I

LEN fifCSKI.
W  handlu nasion 

J U L I U S Z A  A D A M A
we L w ow ie  przy placu Marjackim p. I. 3S1 

znajduje s ię  1961 1—3

KOMISOWY SKŁAD
znanego już od w ielu lat z dobroci

LNU RYGSKIEGO
od p. W . H u d etz a  w łaściciela  dóbr Bródki 

i sprzedaje się  po cenach oryginalnych.

B A N K  G A L I C Y J S K I
d l a  h a n d l u  i p r z e m y s ł u

zawiadamia PP. Akcjonarjuszów, że

pierwsza, w płata 4O“0 czyn złr. 8 0  wał. aostr.
za każdą akcję winna być wniesioną

w czasie od 1. do 20. maja r. b.
do kasy Filii Galicyjskiego Banku Hipotecznego w K rakow ie, która do przyjmowania po

wyższych wpłat upoważnioną została.

W Krakuwie dnia 17. kwietnia 1869.

1957 1 - 3

ittdŚLig ■

Założyciele.

Folwarki Sjftl, i K a d e lic z , niem niej 
lorgów łąk do koszen ia  lub 

na p astw isk o  przydatnych , należące do 
państwa M edenice w pow ieoie D rohobyckim , 
są do w ydzierżaw ienia. B liższą  w iadom ość  
udzieli Zarząd dóbr M ednice na lis ty  franko. 
Poszukuje s ię  ta k ie  do tychże dóbr o g ro ­
dnika, z chm ieinictw em  i sadownictwem  
dobrze obeznanego. 1946 1—1

jgOf' S p r z e d a j  h u r ło w n a  I d r o b ia z g ó w  a.

N

Najznakomitsze fabryki bielizny
^m m r  ■ -  > r * n

powierzyły najw. wyłącznie konoesjonowanomu 1746 1 0 - 2 4

Zakładowi aukcyjnemu
w  W ie d n iu , O p ern g a s.se  N r. 2 n a p r z e c iw  s ta r e g o  i n o w e g o  tea tru  O p e ry ,  
w ielkie sw e z%p*sy m ę z k ie j  i d a m sk ie j b ie l iz n y  na sprzedaż. IZ d u m few a -  
ją c o  ta n ie  c en y !  ! W y b o r n e  g a tu n k i!  Ih N ajgustow n iejazy  fa so n ! przew yż­
szają w szystko  co dot^d istn iało w podobnym  rodzaju. D yrekcja tegoż  po­
zwala sob ie zw rócić uw agę na tę  nadzw yczaj korzystny sposobność kupna 

bielizny, zw łaszcze c a łk o w it y c h  w y p r a w .___________________
K o s z u le  m ę z k ie  kolorow e, z najlepszego p e rk a lu , 1 sz tuka  złr. 1-5Q. 1-80, 2, 2 5 0 , do 3.
K oszule m gzkie z do b rego sb ir tia g u , p iękne przody, 1 sz tuka  złr. 1.50, L8Q, 2. 2..50 do 3.____________ _
Koszule m ęzk ie z n a jc ieńszego s h ir ty n g u , z c ienk  m przodem  b a ty st. 1 s z tu k i z łr. 3.50, 4, 4.50 do 5.
Koszule mgzjcie z n a jc ien . sh irt. z przód- baty st, ręcz , haft, ł s z tu k a  ztr. 4, 4.50, 5 do ti-
K oszule m ^zltie z czystego  p tó tn a , o a jle p tz e g o  g a tu n k u , 1 sz tuka  z łr. 2, 2-25, 2 50, 3 , 3.50, 4 do 5-
K oszule rngzkie z czystego  ln ianego  b a ty s tu , z p rzepysznem i przodam i, 1 sz tuka  z łr. 5-50. fl, 6.5(1. 7.

K a le s o n y  m ę z k le  n iem ieck iego , w ęg ie rsk iego  i fraocuzk iego  
p łó tn a , 1 sz tuka  z łr. 1.20, 1 5U. 1.75, 2 do 2.51).______

k ro ju , z dob rego  ru m b u rg sk ie g o

K o s z u le  d a m s k ie  z n a jiep . czyst. p łó tna , g ład k ie  i m arszcz  , 1 sz tu k a  a łr. 1 25, 1 75, 2 do 2.50.
K oszule dam skie , haft, z aa jc ień . ln ianego  h a t .,  w ed ług  najnow . w zor. 1 sz tuka  z łr . 3, 3.50, 4 do 4.50. 
K oszule dam skie z p ięknem  koronkow em  obszyciem  i h a ftem , I s z tu k a  złr, 4.50, 5, 5.50 do tt.________

K o s z u le  d a m s k ie  n o c n e  z eieuk . p łó tna , pigk. k ro ju , 1 s z tu k a  złr. 4, 4.50, 5, 3.50 do 6- 

G T S C t y  z c ienk iego  s lr r ty n g u . z bogatym  h a fte m . 1 sz tu k a  złr. 1.50, 2, 2-50, 350, 4.50 do 5. 

M ajtk i d a m sk ie  z najc ieńszego  sh irty n g u , haftow ane, z łr. 1.10, 1.40, 1.70, 2, 2.50 do 3
s p ó d n i c e  Z perkalu , w k liny  k ra jane , z w olan tam i i bogato  haft. w staw kam i, k ró tk ie  i ł r .  I SO, 2, 

S k ła d  fa b r y c z n y  p r a w d z iw y c h  r n m b iir g sk ic b  c h iw te k  d o  n o s a  * /, tu i in a
l i r .  1,‘ 1.211,1. 50. 2. 9 50. 3 do 4.

B e lg ij sk ie  b a t y s t o w e  c h n s tk l d o  n o s a  V» tu i in a  2i r  2 , 2.50, 3 , 3-so, * d0. 5

P łó c ie n n e  o b r u s y  w  d e se ń  q» o oióh i t r .  5 , 6. 7; na 12 o»ub z ir . i a, u , 15 do ao. 
P łó c ie n n e  r ę c z n ik i w  d e se ń  l/ ,  tu z in a  z /r. 2.25, 2.50, 3 , 3 .5 0 ,4 do 5.
50-tokcłow a sztuka w eby ru m b u rg sk te j złr- -20, -22 do TiS; sz tu k a  53-łohciow a ł ł r .  28, 30 do 3-S. 
50-łokciow a sz tuka  w eby be lg ijsk ie j b a ty stow ej z ł r .  28, 30, 35, 40 do ,S0.

P rzese łk i za pob ran iem  pocztow em  lub za gotów ką we w szystk ich  k ie ru n k sc b  w ykonyw ują się 
szybko i n iezaw odn ie ; p rzy  zam ów ien iu  koszul ipęzk ich  uprasza się  o podauie o b ję to śc i szy i.

P rzy  zam ów ien iach  ua 30 złr. dodaje s ię  pół tu z in a  c ien k ich  b a ty stow ych
chustek  b e z p ł a t n i © .  ---------

P rzy zam ów ien iach  na  60 z łr . je d en  ob ru s  w deseń  oa 6 osób b e x p i £ t t t i l e *
»i r  , » 1 ^  w . » « n » 12 „ h e z p ł a t n i o *

W  tak im  sam ym  s to sunku  przy  zam ów  em ach  w iększych d o d a j ą  s ię  b e z p ł a t n o  d o d a tk i.

S p r z e d a ż  h u r to w n a  i d r o b ia z g o w a -

P r o p i i i f c t c j a  ,m ^
w Ł ańcucie i dwunastu wsiach p rzy leg łych  8 P H p 5 § §
jest do wydzierżawienia od 1. lip ca  b. r. Y T k T  HIH-

Zgłaszać s ię  można do Zarządu gł(ł- w iad mości
w nego dóbr w Łańcucie. 1953 1 —3

Khreta podwójna w n a jiep szjm  
stanie i najnow szego fasonu, 
mało używana, jest z wolnej 
ręki do sprzedania. B liższych  

w iad mości udziela przez grzeczność lak ier­
nik przy u licy  Szerokiej 1. 141/ ,  1927 3 3

Ogłoszenie dla posiadaczy koni.

frtllHYŁiA
chemicznych artykułów sportu G. Kriegera

w  Gracu
poleca Szanow nym  P . T. p o s ia d a c z o m  k o n i i g o s p o d a r z o m  sw e w yroby  c h e m ic z  -

n y e h  a r ty k u łó w  sp o r tu .
A rtyku ły  te zosta ły  w ystcsagóln ion e wielokrotneaai zleceniam i i pośw iadczeniam i 

ze strony" J . O, k s ię c ia  l lo b a u ,  fmp. ks. M o n te u u o v o  g łów nod ow od zącego  w C z e ­
chach, hraoiego W r a n g la  szambelaua J. k. Mośoi k r ó ia  s z w e d z k ie g o  i naczeln ika  
Sportu szw edzkiego, o. k. porucznika T e o d o r a  W e b e r a  -djutanza jenerała brooi barona 
U a b le n z a , hrabiego B e li  S z ta r a y a , i ze strony innych m ężów fachow ycb, jako to ze strony  
p. Karolr K oth, T ippelt*, w łaścicieli ujeżdżaloi w W iedniu. P ośw iadczenia te zam ierza­
m y od czasu do czasu podawać do publicznej w iadom ości ■

S p o r t iu g  L ią u id  I. środek nieom ylny  
dla chown koni, o sob liw ie  na wzm ocnienie  
w razie szty w n o śc i nóg, sparaliżow ania, 
osłabienia śc ięg ó w , reumatyzmu, osłabienia  
pacierza, pęciuy i ko lan— flaszka 1 złr. 
25 cnt.

S u r t in g  L iq o id  ! [ . ,  sp ecja ln ie  na o- 
brzękiość nóg i zgrubienie członkow  — 
flaazka 1 złr. 25 cnt.

H o m e o p a ty e z u a  k ie s z o n k o w a  a p t e ­
c z k a  w e te r y n a r s k a  ułożona przez dr. 
K riegera w aptece V . G rablowiłza w Gracu, 
po 6  złr. sztuka.

E u g l is c b e  P h y s ik .  łu t po 25 ont. 
w sło ikach  4tntow ych ; ty n k tu r a  n a  g r a

d ę  1 z łr . ; P is s b o i l s  jedno danie 35 out.
G lic e r y n o w e  s m a r o w id ło  n a  s io d ta  

czyni rzemień na siod łach  i uzdaoh m ięk ­
kim i g iętk im , s ło ik  1  złr.

A n g ie ls k ie  s m a r o w id ło  n a  s z o r y .  
od którego uprząż rzemienna nabiera p ię ­
knego, ciem noniebieskiego n ielśn iącego  p o ­
ły sk u  — s ło ik  1 złr.

O le j na s k ó r y , dla utizyuiania g ię tk o ­
ści i konserw owania skóry, rzem ieni i o -  
buwia — 1 fuut 75 cnt.

C z e r n id io  na s k ó r y ,  farbuje na m o­
cno czarno, niepuszczając barwy — 2 funty 
90 cnt.

Z lecenia uskutecznia za przekazem pocztowym Centralny skład rozsy łk ow y

J ó z . Rosenzw<*iy,
w spółinteresant w W iednia KOrnergasse nr. 2.

R ów nież nabyć  m ożna: \ V t  L w o w ie  u pp A . sśaukow sk iego, F . W , K ró l ik o ­
w sk iego  i J . F . K leina W dowy, «  Tantome u p. Henryka K oy i, w Notoym Sątuu u pp. s. 
Lichtmann* l W. F . A . W ieleg ó rsk ieg o , w Rteuowie u p . Ig . Sohitera i S p ó łk i, te Białej 
n p. Józefa  Knansa-

D o k a żd e g o  a r ty k u łu  d o łącza ją  się  p rz e p i sy  nżyw au ia .  O p ak o w an ie  ile sam ego  
k o sz tu je .

H f  Dalsze składy hedą urządzone. 1742 12 — 50

Nadzwyczaj korzystne i najpewniejsze umieszczenie kapitału
nastręczają Y L łJ I  S i ł  y  ! ® 1 1  ©  «• k. npra. ą;al.

1. L isty  te oprocentow ują się po 6  o d  s t a  rocznie, kupony odsetkow e n i ©  p o d l e g a j ą ,  o p o d a t o w a n u  i w y ­
płacane będą co pół roku na dniu I .  stycznia i 1. lipca.

2. Rzeczone obligacje biorą stosunkowo u d z i a ł  "W 5 0 %  czystego zysku Z ak ładu .
3. Ściągnięcie takow ych za w ypła tą  nominalnej w artości nastąpi najdalej w p i ę t n a s t u  l a t a c h  drogą corocznego losowania.
4. Na wszystkich giełdach publicznych mogą one być użyte w obrocie handlow ym  i służyć ja k o  kaucje, a knpony tych listów w yp ła­

cane będą bez wszelkich potrąceń t a l t ż o  i  w ©  W i e d n i u  W  ©  I ł .  u p r z .  B a n k u  z w i ą z k o w y m  (Vereimbank.)
5. Posiadacze tych listów zastawnych w w ysokości 10.000 złr. m a ją  prawo głosow ania na walnem  zgrom adzenia Z ak ładn .
6. Z a  dokładne oprocentowanie, punktualną w yp ła tę  dyw idendy i ściągnięcie listów zastaw nych w m y ś l  statutów , poręcza Z ak ład  całym 

swym m ajątk iem  łącznie z funduszem rezerwowym , do którego w pływ ają oprócz w kładek wstępnych od członków, jeszcze i 30 procent rocznie
z czystego zysku, tudzież odpowiada ogółem  swoich hipotekow anych albo zastawem  zabezpieczonych kapitałów .

7. Kwoty, na k tóre  obligacje op iew ają, nżyte zostały na pożyczki dla gospodarstw  gruutow ych, a mianowicie ja k o  pierw sze pozycje, 
i to tylko do połowy wartości g runtn  (budynków nie w liczając), przyczem  przyjęte w artość  gospodarstw a w edług sto razy  wziętej kw oty  sta łego  
podatku gruntow ego z pominięciem dodatku.

8. Przed wystawieniem tych obligacyj w ykazano pod kontrolą c. k. kom isarza rządow ego, że odnośne kwoty b ipo tekarn ie , albo uzy- 
skanem  sądownie praw em  zastawu, zostały zabezpieczone na obciążonem pożyczką gospodarstw ie ; prócz tego

9. Poręcza za wszelkie zobow iązania Z akładu, względem osób trzecich przyjęte, co najm uiej d z i e s i ą t a  c z ę ś ć  w szystkich 
udzielonych przez zakład pożyczek, k tórą ub iegający  się  o pożyczkę uiścili go tów ką do majątku zakładowego tytułem wkładek udziałowych.

10. Nadto poręczają wzajemni© 1 solidarni© także wszyscy dłażnicy do jednego  powiatu należący za w szelkie w tym  
powiacie udzielone przez Z ak ład  nożyczki.

Zważywszy, że Z ak ład  udziela pożyczki za przyzwolonemi temuż 12procentowemi odsetkam i, dalej, że w łaścicielom  mniejszych posia­
dłości w Galicji i Bukowinie, którzy więcej niż trzy  p iąte części ludności stanow ią i tyleż ziemi zajm ują, żadne inne źródła do zaczernnięcia k a p i­
tałów nie są  przystępne, i że z tej przyczyny przy tak  znacznej potrzebie kapitałów  dla gospodarstw  w obydwóch tych k r a j a c h  koronnych, w szy­
stkie kapitały , którem i Zakład  rozporządza, c iąg łe  znajdą spożytkowanie; zważyw szy nareszcie, że Z ak ład  od wszelkich stra t w ielostronnie jest z a ­
bezpieczony: przeto spodziewać się należy z pewnością znacznej dywidendy.

Listy zastaw ne c. k. nprz. galic. Z akładu  kredytow ego w łościańskiego zasługują więc tem bardziej na szczególne uwzględnienie kapitali­
stów, ile że takow e z jednej strony jak o  listv zastaw ne nastręczają umieszczenie kap ita ła  korzystne i pewne, zabezpieczone majątkiem ziemskim i 
s o l i d a r n ą ,  p o r ^ l Ł ą  w i e l u  t y s i ę c y  g o s p o d a r z y  uzdolnionych do kredytu, z drugiej zaś strony podają  one w ła ­
ścicielom w szelkie p raw a i korzyści, k tó re  uzyskują w spółuczestnicy w przedsiębiorstw ach a l c c y j n y © U .  1785 20—24

Powyższe obligacje sprzedaje i nabyw a kan to r _  _ _J. H. liaufmann i Spotka,
ulica K arola L udw ika pod I. 4.
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